
Na Stara meiod^ „Wojna nie wybuchłaby, 
gdyby Polska nic miała korytarza"

BERLIN (PAP).
Szef Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, 

generał Prawin, wystosował do Sojuszni­
czej Rady Kontroli Niemiec notę, w której 
nawiązując do poprzednio skierowanych 
jeszcze w roku ubiegłym dwóch not, wska­
zuje na niebezpieczeństwo potęgującej się 
ostatnio w Niemczech propagandy nacjona­
listycznej i pangermańskiej, o czym świad-

*

P.C.H. otwiera w Poznaniu
Powszechny Dom Towarowy

Jednym z najbardziej istotnych problemów 
gospodarki polskiej jest kwestia doprowadzenia 
towaru do rąk konsumenta po cenie odpowiada­
jącej jego dochodom. Każdy zdaje sobie sprawę, 
że odbudowujący się kraj, skazany na pokry­
wanie większości inwestycyjnych wydatków z 
dochodów bieżących, nie jest w stanie zapewnić 
swym obywatelom takiej stopy życiowej, jaka 
istnieje w krajach nie dotkniętych działaniami 
wojennymi. Stąd leż i zarobki szerokich mas 
pracowniczych utrzymane być muszą w normach, 
odpowiadających zdolności finansowej państwa 
a pewna część pracy, włożonej w podniesienie 
wytwórczości służyć musi rozszerzeniu baz pro­
dukcyjnych.

Nie wynika z tego jednak, by rezultaty wy­
siłków ludzi pracy, wyrażające się w stopnio­
wym wzroście produkcji, miały być inkasowane 
przez jakieś uprzywilejowane grupy społeczne. 
A niestety mankamenty w systemie dystrybucji 
prowadzą właśnie do takiego wyniku.

Jak wiadomo — handel reprezentowany jest 
przez trzy sektory: państwowy, spółdzielczy i 
prywatny. W poszczególnych towarach ustalono 
określone procentowo marże zarobkowe dla han­
dlu hurtowego i dla detalu. Te marże nie zawsze 
są ściśle przestrzegane. Zdarza się, iż pewne 
jednostki, wykorzystując niedostateczne zaopa­
trzenie rynku w dany gatunek towaru, zgarniają 
dla siebie zysk znacznie większy, aniżeli by przy­
sługiwał im w ramach ustalonej marży zarob­
kowej.

Jeżeli w przemyśle i w rolnictwie straty wo­
jenne wyrażają się przede wszystkim zniszcze­
niem warsztatów pracy, to w handlu efekt woj­
ny uwydatnił się raczej w skłonności do osią­
gania nadmiernych zysków, w chęci bogacenia 
się szybko i za wszelką cenę. — Zapoczątkowa­
ny obecnie proces uzdrowienia naszego aparatu 
handlowego zmierza do podniesienia moralności 
kupieckiej i do wyeliminowania z handlu jedno­
stek, nie rozumiejących zadań, wiąźących się z 
rolą pośrednika między producentem a konsu­
mentem.

Z końcem przyszłego tygodnia Państwowa 
Centrala Handlowa otwiera w Poznaniu tzw. 
„Powszechny Dom Towarowy", przy placu Wol­
ności 17. Nazwa jest pomyślana na wyrost, 
gdyż na razie działalność Domu Towarowego 
ograniczy się do branży tekstylne), w której róż­
nice cen fabrycznych i sprzedażnych są szcze­
gólnie rażące. — Na konferencji prasowej dyr. 
P. C. H. p. Gniatczyk zaznaczył, iż zadaniem 
Domu Towarowego nie jest bynajmniej konku­
rowanie z kupiectwem prywatnym. P. C. H. nie 
ma zamiaru przerzucać się na handel detaliczny. 
Domy towarowe pomyślane są jako ccś w rodza­
ju informatora dla konsumenta po jakiej cenie 
ma nabywać towary w którymkolwiek z istnie­
jących sklepów tekstylnych.

Marża zarobkowa w detalicznym handlu teks­
tylnym wynosi 24—28%. P. C. H. sprzedając kup­
com towar hurtowo, zobowiązuje ich do prze­
strzegania tej marży. Porównując ceny towarów 
w Powszechnym Domu Towarowym z cenami 
detalicznymi gdziekolwiek indziej, konsument bę­
dzie mógł sprawdzić, czy istotnie nasz handel 
detaliczny trzyma się marży wyznaczonej, czy 
nie próbuje wykorzystywać zbyt małej podaży 
pewnych towarów dla realizowania zysków 
większych, aniżeli uzgodnione między organiza 
cjami kupieckimi a Ministerstwem Przemysłu i 
Handlu.

Jeśli chodzi o Poznań, to nasze kupiectwo 
zrzeszone w lwiej części stosuje wyznaczone 
stawki; nie rzuca się na spekulację towarami 
deficytowymi. Są jednak pewne przedsiębior­
stwa, powstałe w wyniku powojennej koniun­
ktury, prowadzone przez ludzi pozbawionych 
tego kośćca moralnego, jakim zawsze odznacza­
ło się nasze kupiectwo. W stosunku do nich ak­
cja podjęta przez P. C. H. wyda niewątpliwie 
pozytywne wyniki.

Dyr. Gniatczyk wymienił przykładowo parę 
cen artykułów pierwszej potrzeby, jakie mogą 
i powinny być powszechnymi w handlu. Tak np. 
dobry garnitur konfekcyjny nie powinien ko­
sztować więcej jak 5—8 tys. zł, a ubranie z ma-

Polska Misja Wojskowa w Berlinie 
składa noię prolcslaculną 

w Sojuszniczej Radzie Kontroli Niemiec
czą liczne zanotowane przez Polską Misję 
Wojskową fakty.

Już w poprzednich notach Polska Misja Woj­
skowa informowała Sojuszniczą Radę Kontroli 

teriału gorszego gatunku może kupić każdy już 
za 3 tys. zł. Cena porządnych pończoch — oczy­
wiście nie importowanych z Ameryki nylonów 
czy perlonów — waha się w granicach od 600 
do 700 zł. Dobry ręcznik froterowy nie powinien 
kosztować więcej niż 150,— zł. Podane przykła­
dowo ceny mają swoją wymowę. Każdy może 
sprawdzić, że nie w każdym sklepie detalicznym 
oferuje się towary w tej cenie.

Jak już wspomnieliśmy rola Domu Towarowe­
go sprowadza się do regulowania rynku — ceny 
towarów włókienniczych podlegają wahaniu raz 
wzwyż raz w dół, niestety zniżka nie dociera do 
konsumenta. Zadaniem Domu Towarowego bę­
dzie umożliwienie konsumentowi korzystania z 
pełnego wachlarza tych wahań; będ/ie on zara­
zem sprawdzianem, które z naszych składów 
tekstylnych obsługują klientelę rzetelnie, a któ 
re próbują nabywcę — jak się to popularnie 
mówi — obskubać z gotówki, której, jeśli chodzi 
o masy pracujące, nikt nie ma za wiele, W ten 
sposób zapoczątkowana akcja nie przyniesie 
żadnych strat solidnemu kupiectwu, przeciwnie 
ułatwi kupieckim organizacjom branżowym prze­
prowadzenie selekcji wśród swych członków i 
wyeliminowanie tych, którzy — w naszym, po­
znańskim tego słowa znaczeniu — na miano kup­
ca nie zasługują.

//

Min. Bevin ódwiedzi Zagłębie Ruhry
LONDYN (API)
W związku z kryzysem żywnościowym w 

Niemczech i ciągłymi protestami oraz groźbami 
ludności niemieckiej, głównodowodzący brytyj­
skich wojsk lotniczych w Niemczech, marsz. 
Douglas oświadczył wczoraj, że trudności te nie 
są bynajmniej spowodowane brakiem importu. 
Dwie główne przyczyny obecnego kryzysu wi­
dzi Douglas w światowym braku środków żyw­
nościowych, oraz niemożności zebrania całko­
witych kontyngentów ze strony administracji 
niemieckiej.

Oświadczenie Douglasa pozostaje w związku 
z memorandum niemieckiego ministra, Heinri­
cha Luebke (północna Westfalia), które,wręczył 
on brytyjskiemu ministrowi Lordowi Pakeriha- 
mowi w czasie jego wizyty w Zagłębiu Ruhry.

LONDYN (BBC)
Sen.'Douglas zawiadomił niemieckiego mini­

stra wyżywienia i .rolnictwa okręgu Westfalii 
i północnej Nadrenii o osobistym zainteresowa­
niu ministra Bevina sytuacją żywnościową w

Kryzys rządowy w Finlandii
zakończony

SZTOKHOLM (PAP).
Długotrwały kryzys rządowy w Finlan­

dii zakończył się. Premier Pękala poinfor­
mował prezydenta Passikiyi, iż rząd jego 
zgodził się nadal pozostać u władzy. Decy­
zja ta zapadła po rozmowach odbytych przez 
premiera z grupami parlamentarnymi i 
członkami rządu.

Niemiecki KORS ARZ-MCRDERC A

skazany na śmierć
BERLIN (PAP)
Komandor von Ruckteschel, dowódca niemiec­

kiego okrętu korsarskiego Nr. 21, skazany zo­
stał na karę śmierci przez Trybunał Brytyjski 
w Hamburgu za popełnianie przestępstw wojen­
nych. Skazany wydawał rozkazy strzelania do 
załogi zatopionych przez siebie okrętów. 

o przejawach zorganizowanej akcji niemieckiej^ 
skierowanej przeciwko celom, dla osiągnięcia któ­
rych postanowiono okupować Niemcy. Jednak 
mimo upływu kilku miesięcy sprawa ta pozostała 
w zawieszeniu i żadne kroki przeciwko Niemcom 
winnym poważnych wykroczeń przedsięwzięte nie 
zostały. Nota wskazuje na wpływ, jaki wywiera 
nietlumiona przez władze okupacyjne propagan­
da nacjonalistyczna na ludność i przytacza wy­
padki z ostatnich miesięcy, świadczące o podsy­
canej wciąż przez działaczy niemieckch w stre­
fach zachodnich propagandzie nacjonalistycznej, 
przepojonej nienawiścią przeciwko Polsce i innym 
sojusznikom

Do noty dołączona została .fotokopia treści 
przemówienia wygłoszonego jeszcze w grudniu 
ub. roku w Nadrenii przez niejakiego Alfreda 
Hitze. Mówca ten, argumentując zupełnie w spo­
sób hitlerowski, pozwolił sobie n£, użycie zwrotu 
o Wiśle jako o rzece losów niemieckich na 
wschodzie, porównując ją z niemieckim Renem 
na zachodzie. Nadto wyraził on zdanie, że „woj­
na nigdy by nie wybuchła, gdyby Polska nie po­
siadała korytarza**. Na zakończenie tej osoMiwej 
mowy, wygłoszonej zaledwie w półtora roku po

Przemysł niemiecki jest zdolny:
1. opłacić konieczny import,
2. zabezpieczyć reparacje,
3. stworzyć nieodzowne rezerwy

LONDYN (API). c ..........
Angielski komitęt do walki o demokratyzację

Niemiec, w skład którego wchodzą przedstawiciele 
partyj politycznych, organizacyj kulturalnych i 
społecznych Anglii, opublikował oświadczenie, w 
którym z radością wita porozumienie osiągnięte 
przez sojuszników w Moskwie w sprawie przy-

GEN. DOUGLAS:
— oto przyczyny niemieckiego „głodu

Zagłębiu Ruhry. Gen. Douglas dodał,' że mi­
nister Bevin ma zamiar wkrótce odwiedzić Za­
głębie Ruhry i przekonać się naocznie a panu­
jących tam warunkach. Przedstawiciele strefy 
brytyjskiej i amerykańskiej osiągnęli we środę 
porozumienie z przedstawicielami Francji w 

sprawie handlu pomiędzy strefami.

Potężna organizacja faszystowska 
w Austrii

LONDYN (PAP).
„Daily Herald" donosi z Wiednia, że w 

Austrii czynna jest potężna organizacja fa­
szystowska, która ułatwia ucieczkę czoło­
wych hitlerowców za granicę. W ciągu 
ostatnich czterech tygodni wielu hitlerow­
ców, oczekujących wyroków trybunałów so­
juszniczych, zdołało uciec. Badając okolicz­
ności, w których ucieczki te nastąpiły, 
stwierdzono, że zostały one zorganizowane 
przez podziemną organizację faszystowską. 
Uciekinierzy otrzymali od organizacji pie­
niądze i fałszywe papiery, przy pomocy któ­
rych przedostali się do Hiszpanii. W ten 
sposób wydostali się z więzień m. in. znany 
agent gestapo Otto Hartmann, wiceburmistrz 
Wiednia Franz Richter i inni.

„Frank załamie s’cł“
— ostrzega Ramadier

LONDYN (BBC)
Premier francuski Ramadier ostrzegł na kon­

ferencji prasowej naród francuski, iż „frank 
załamie się, jeśli nie przetrwamy spokojnie 
obecnego trudnego okresu!" Jedynym rezulta­
tem zaprzestania wykonywanej przez rząd kon­
troli rozdziału środków żywności, — powiedział 
premier — byłaby dalsza dewaluacja franka.

Z wielu miast francuskich doniesiono o de­
monstracjach protestacyjnych przeciwko ‘bra­
kowi środków żywności oraz kontroli, dokony­
wanej przez .rząd. 40 tysięcy drobnych handla­
rzy paryskich zamierza zastrajkować w dniu 
4 czerwca na znak protestu przeciwko kontroli 
rządowej.

kapitulacji Niemiec, Hitze proklamował program 
odbudowy nacjonalistycznego militaryzmu nie­
mieckiego i rzucił groźbę pod adresem tych 
wszystkich polityków niemieckich, którzy ośmie­
lą śię podpisać traktat pokojowy, o ile ten bę­
dzie niekorzystny dla Niemiec. Nota polska pod­
kreśla, że to oświadczenie Hitzego zostało wy­
dane drukiem i rozpowszechnione nawet przez 
pocztę podczas ostatnich wyborów w strefie bry­
tyjskiej, co oczywiście nie może się wydarzyć 
bez wiedzy cenzury.

Jako na drugi dowód bezprzykładnej i tolero­
wanej w strefach zachodnich propagandy nota 
wskazuje na plakat wyborczy, wydany przez 
CDU. Plakat ten, zawierający mapę Niemiec ze 
specjalnym uwidocznieniem polskich Ziem Za­
chodnich, wzywa wyborców do głosowania na 
partię chrześcijańsko - demokratyczną Niemiec, 
aby śnie utracić terenów wschodnich nad Odrą- 
i Nisą. „Wydaje się niemożliwym kształtować 
demokrację niemiecką — czytamy w nocie pol­
skiej — na bazie takich partyj, które już teraz 
wysuwają na czoło swego programu tendencję 
rewizjonistyczne1*.V . . .

Nota żąda ze strony Sojuszniczej Rady 
Kontroli przedsięwzięcia energicznych kro­
ków, jak również surowego ukarania osób, 
wskazanych w polskich notach, aby udarem­
nić na przyszłość szerzenie szowinizmu i 
pangermańskiej propagandy.

śpieszenia denazyfikacji, demilitaryzacji i demo­
kratyzacji Niemiec.

Oświadczenie stwierdza, że fuzja amerykań­
skiej i angielskiej strefy nie rozwiązała kryzysu 
gospodarczego w Niemczech. Sytuacja, pogorszy­
ła się. Dwusirefowa administracja nie może spro­
stać swym zadaniom, lecz sprzyja machinacjom 
spekulantów.

Rozbieżności między Zw. Radzieckim a innymi 
sojusznikami, nie mogą być usunięte bez szcze­
rych usiłowań szanowania wzajemnych poglą­
dów. Naleganie, by ZSRR i inne zniszczone kraje 
zrzekły się reparacji z bieżącej produkcji, ozna­
cza ignorowanie poniesionych przez te kraje cier­
pień i ignorowanie konieczności szybkiego oka­
zania pomocy w dziedzinie odbudowy. Przemysł 
niemiecki — brzmi oświadczenie — odpowiednio 
zorganizowany i otrzymujący odpowiednią ilość 
surowców, może z powodzeniem opłacić swój im­
port, zabezpieczyć wypłatę reparacyj, a nawet 
stworzyć pewien zapas towaru dla ludności nie­
mieckiej.

Niepodobna ignorować dążenia narodu niemiec­
kiego do jedności narodowej. Nacjonalizm nie­
miecki musi przeistoczyć się w prawdziwy patrio­
tyzm^ którego celem jest pokojowa odbudowa 
kraju. Podział Niemiec na państwa federalne 
sprawi, że ciężkie problemy ekonomiczne nie bę­
dą mogły być rozwiązane. Będzie to na rękę re­
akcyjnym elementom, które będą się przeciw­
stawiać nie tylko postępowym ugrupowaniom 
własnego kraju lecz i władzom okupacyjnym.

Do angielskiego komitetu walki o demokraty­
zację Niemiec należą m. in. Julius Huxley, John 
Pristley, prof, Harold Lasky, dziekan kościoła 
Canterbury ks. Waterhouse.

Meteor nad Jarosławiem
WARSZAWA (P. R.).
W środę późnym wieczorem ukazał się na 

niebie w okolicach Jarosławia meteor, który 
spadał powoli w kierunku od Pawłowic do 
Jarosławia. Meteor świecił niebieskawym 
światłem i zgasł przed upadkiem.

W związku z zapowiedzianą walką ze 
spekulacją i drożyzną, Okręgowa Komisja 
Zw. Zawodowych na woj. poznańskie 
wzywa wszystkich zatrudnionych praco­
wników beż względu na warsztat i rodzaj 
pracy, do gremialnego stawienia się na 
wielkim protestacyjnym wiecu, który od­
będzie się dzisiaj o godz. 18-tej w hali tar­
gowej przy ul. M. Focha.

Na wiecu przemawiać będą posłowie 
do Sejmu Ustawodawczego. Wzywamy, 
by ani jeden z robotników i pracowników 
w tak ważnej chwili nie opuścił wiecu 
protestacyjnego.

Robotnicy i pracownicy — okażcie soli­
darność i zwartość dyscypliny.

Wszyscy na wiec! — Wszyscy stańmy 
zwarcie do walki przeciwko spekulacji 
i drożyźnie!
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Drapieżne liapilały...
W ostatnim przemówieniu min. Przemyślu 

i Handlu, H. Minca, poświęconym walce ze 
spekulacją i drożyzną, znajduje się ustęp, 
któremu warto poświęcić obszerniejszą uwa­
gę. Myślimy w tej chwili o owym, zgroma­
dzonym, wśród pewnych warstw ludności, za­
równo miejskiej jak i wiejskiej, kapitale, 
którego pochodzenie nie trudno jest ustalić. 
Szaber na Ziemiach Zachodnich, nieprzebie 
rająca w środkach Spekulacja, przywłaszczo­
ne bez skrupułów dobro poniemieckie, gra 
na zmiennej, powojennej koniunkturze. A 
przy tym wszystkim zdecydowane uchylenie 
się od płacenia podatków w mieście, niezda 
wanie kontyngentów na wsi, operowanie w 
razie potrzeby przekupstwem, kroczenie krę­
tymi drogami łańcuszkowych, pokątnych 
tranzakcyj, no i odkładanie na ,,czarną go­
dzinę" obcych, pokątnie zakupywanych de­
wiz.

Któż z nas zaprzeczy, że te drapieżne, 
chciwe, nie przebierające w środkach, nie gar­
dzące żadnym, byle dużym zyskiem, kapitały 
są jedną z podstawowych przyczyn trapią­
cego nas zła, powstającego od czasu do cza­
su na rynku chaosu, fałszywych alarmów, pa- 

• riki gospodarczej, nie mającej najmniejszego 
uzasadnienia w postępach produkcji, w coraz 
pełniejszym nasyceniu rynku artykułami 
pierwszej potrzeby.

Równocześnie one to wytwarzają jakże 
niezdrowy podział społeczeństwa na dwie 
warstwy. Warstwę osobników pewnych sie­
bie, zadowolonych z życia, konsumujących w 
dowolnej ilości, bez ograniczeń najbardziej 
luksusowe artykuły, przedmioty zbytku i bo- 

• rykający się często z niedostatkiem, z trudem 
wiążący koniec z końcem świat pracy. Ano­
nimowe, unikające światła dziennego ka­
pitały wypaczają sens dokonanych reform 
społecznych, których głównym celem prze­
cież jest sprawiedliwy rozdział dochodu spo­
łecznego. Nie kreślimy tych słów, celem da­
nia folgi taniej demagogii. Orientujemy się 
doskonale, że np. zawód uczciwie handlują­
cego, przestrzegającego ustalonych, a podyk­
towanych zasadami uczciwej kalkulacji, marż 
zarobkowych, rozbudowującego mozolnie 
krok za krokiem swoje przedsiębiorstwo kup­
ca, nie jest zawodem łatwym, gwarantującym 
dziś ledwie skromne zyski. Ale przecież rów- 

. r.ież skromny jest dzisiaj dochód człowieka 
nauki, pióra, pracownika umysłowego czv 
fizycznegó. Przedstawiciel inicjatywy pry­
watnej, który pojmuje, że działalność jego 
jest również funkcją społeczną o dużym zna 
czeniu, na pewno nie wkroczy na śliskie dro­
gi pokątnego kombinatora, przystosuje swoje 
wymagania do ogólnej skali życia, nie uchyl' 
się od wypełnienia swoich zobowiązań wzglę 
dem Państwa, czy samorządu.

Działalność „rycerzy dzikiego handlu" jes! 
szkodliwa zarówno pod, względem gospodar­
czym. jak i moralnym. Dewaluują oni bowiem 
n;e tylko wartość pieniądza, podbijając ceny 
ale również i moralną wartość,, znaczenie 
pracy, tej pracy, której zawdzięczamy do 
tychczasowe postępy odbudowy. Nie źyją on 
bowiefn na pustyni, odgrodzeni chińskim 
murem od reszty społeczeństwa. Prowadza? 
beztroskie żyć’? zaspakajając bez ogranicze­
nia najbardziej wyszukane już potrzeby i za 
choianki, budzą w masach pracowniczych 
zrozumiałą gorycz i zniechęcenie, wpływają 
pośrednio na osłabienie tempa ich pracy. Że 
wytwarza ten stan rzeczy nieobliczalne szko 
dy dla całej naszej gospodarki narodowej — 
nie trzeba chyba udowadniać.

Wydaje się, że nastał już czas, aby z tym 
zagadnieniem sie uporać. Podziemie gospo 
darcze nie może -bowiem dalej bezkarnie pa­
noszyć sie w Polsce, w chwili, gdy trzeba 
nam naora,vde wvtpżvć wszystkie siły, celem 
uoorania się z trudnościami powojennego 
okresu.

Trzeba bezstronnie stwierdzm. że min. Mino 
daje w swym przemówieniu drogę wyjścia 
ludziom, którzv wyrządzili nam swym egoi­
zmem wiele szkody. Wyjściem tym jest pro­
jektowana ustawa o tzw. amnestii kapitało 
wej. Przyczynić sio ona winna do zatrudnie­
nia bezużytecznych, ujemne wykonywuja 
cych dziś funkcje kapitałów w dziedzinach 
pożytecznych dla państwa, jak budownictwo 
import zagraniczny, tworzenie nowych i na- 
bywan;e dawnych przedsiębiorstw na Zie 
m;ach Odzyskanych.

Wypadnie wierzyć, że podobnie jak to 
miało miejsce przy amnestii politycznej 
przygniatająca część posiadaczy tą' czy inna 
drogą zdobytego kapitału, zechce włączyć 
się do ogólnego procesu produkcji; czy wy- 

, miany. A pozostali? Tych tym razem 
wołalnie już wypadnie postawić poza 
sem naszego gospodarczego życia.

nieod 
nawia

K.
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Czego źadal Hitler od Hiszpanii?
„ 41‘ I i na utworzenie niemieckich bazMADRY1 (API). • | Niefortunna pomyłka | 3. Wysoacl. Kanary!-

W Madrycie opublikowano książkę szwa­
gra gen. franco i b. hiszpańskiego ministra 
spraw zagranicznych, Serrano Simera. Z 
książki tej, zatytułowanej „Między Hendaye 
i Gibraltarem", wynika, że Hitler czy te 
osobiście, czy też za pośrednictwem Ribben-

*
Na martwym punkcie 
utknęły prace komisji ONZ w Grecji

WARSZAWA (P. R.).
Wskutek sprzeczności, w poglądach, komisja 

Narodów Zjednoczonych dla spraw Grecji nie 
będzie mogła przedstawić Radzie Bezpieczeństwa 
wspólnego sprawozdania. Delegaci radzieccy i

Polonia Restituta
dla amerykańskiego oficera

NOWY JORK (PAP).
Podpułkownik armii USA, Edwin Carpenter, 

odznaczony został orderem Polonia Restituta 
V klasy w uznaniu zasług przy przekazywaniu 
Polsce niemieckich przestępców wojennych. De­
koracji dokonał polski attache wojskowy w Wa­
szyngtonie gen. Modelski.

po 
na

Tomas Mann nie ma złudzeń 
co do wartości swoich rodaków

LONDYN (ZAP).
Sławny niemiecki pisarz Tomas Marin był 

przybyciu do stolicy Anglii podejmowany
przyjęciu prywatnym, na którym jednak znalazł 
się kierownik niemieckiego referatu przy bry­
tyjskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
lord Pakenham, członkowie dyplomacji angiel­
skiej, przedstawiciele świata sztuki i prasy. 72- 
letni pisarz udzielił wywiadu brytyjskim dzien­
nikarzom w sprawie Niemiec.

„Niemcy — twierdził T. Mann — całą twór­
czość swych umysłów zaofiarowali Hitlerowi. 
Jedność gospodarcza kraju przyczyni się z pew­
nością do polepszenia warunków w kraju, sami 
jednak Niemcy nie wykazują dostatecznego zro­
zumienia sytuacji i chęci do solidarnej pracy. 
Są oni przepojeni egoizmem oraz czują się ofia­
rami losu i litują się nad sobą, nie poczuwając 
się do winy za obecny stan gospodarczy kraju."

Wizyta wiceministra Odbudowy w Poznaniu
Wczoraj bawił w Poznanib wiceminister Od 

btidowy p. Petrusiewicz. W gabinecie wojewody 
poznańskiego odbyła się konferencja na tematy 
organizacyjne związane z odbudową *1111351.3. W 
konferencji wzięli udział — poza wojewodą Brze­
zińskim — wicewojewoda mgr Grosicki i wice­
wojewoda mgr Radzicki, prezydent miasta Po-

Niebezpieczny wróg zwierząt no widowni
Muszki — których ukłucia powodują śmierć koni i krów

Komisarz do Walki z Cherobami Zwierząt na 
Województwo Poznańskie dr Kry giez komuni­
kuje, że w niektórych miejscowościach powiatu 
Międzyrzecz oraz powiatu Oborniki — poja­
wiły się w większej ilości krwiossące drobniut­
kie, ciemne muszki z rodziny Simulidae, wystę­
pujące na Węgrzech i krajach Bałkańskich. 
Opatrzone one są krótk jni łapkami i średniej 
wielkości skrzydełkami. Muszki te żyją w po­
bliżu wód, ponieważ rozwój ich odbywa się, 
podobnie jak komarów, w wodzie.

Muszki te napadają i to masowo na zwierzęta 
domowe, oraz ludzi Wywołując przez swe bo­
lesne ukłucia na miejscach o cieńszej skórze 
i słabym owłosieniu, pęcherzykowate .wypryski 

' i obrzęki. W miejscu ukłucia wysysają one krew 
z ciała zwierzęcia wydzielając ślinę która po- 

, siada jadowite działanie, nierzadko kończące 
się w kilku godzinach śmiercią zwierzęcia, jak 
to miało miejsce w powiecie Międzyrzecz z ko­
niem pochodzenia unrowskiego Ponieważ mu­
szki te napadają zwierzęta tylko w pogodne 
ciepłe dnie, przeto wypędzanie zwierząt w miej­
scach nawiedzonych przez te muszki winno 
odbywać się dopiero po zachodzie słońca, kiedy 
to wróg nie atakuje.

Niezależnie od ukłuć, drobniutkie te muszki 
wciskają się w otwory oczu, uszu a zwłaszcza 
nosa, wywołując zatkanie dróg oddechowych ■ wadzają odpowiednie badania, (wł.)
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Czy wiesz, że

tyg. „ODRODZENIE"
ogłosił konkurs literacki na lemat: „Miasfeczko Polskie w roku 1937" 

Suma nagród 
wynosi

200.000.
Szczegóły w 18 (127) numerze

Do nabycia w Administracji Wydawnictw, Warszawa ul. Daszyńskiego 16 
: 41;

zł
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niemieckiej orkiestry

i.
żądaniem:

zaatakowania Gibraltaru celem 
mknięcia Morza Śródziemnego 
floty sojuszniczej,

2. pozwolenia na przemarsz wojsk 
mieckich przez Hiszpanię, i

za­
li la

nie-

polscy stwierdzają, żę dokument przedstawiony 
przez rząd grecki nie odpowiada prawdzie. 
Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii uważają natomiast, że rządy Buł­
garii, Jugosławii i Albanii, oskarżone przez Gre­
cję o udzielanie pomocy powstańcom, nie przed­
stawiły dotychczas dowodów stwierdzających 
niesłuszność tych zarzutów.

Zacięte walki w Tessalii
WARSZAWA (P. R.).
Walki w Grecji toczą się w dalszym ciągu. 

W bitwach na terenie Tessalii wojska rzą­
dowe poniosły wielkie straty. Premier gre­
cki oświadczył wczoraj, że rząd gotów jest 
udzielić ponownie 
którzy złożą broń.

amnestii powstańcom,

Na pytanie jednegoNa pytanie jednego z dziennikarzy, czy Mann 
odwiedzi swą ojczyznę, pisarz odpowiedział, że 
poczeka aż się atmosfera duchowa w Niem­
czech zupełnie wyjaśni i uspokoi. Zamierza na­
tomiast udać się w najbliższych dniach do Zu­
rychu. ’ •

Lotne oddziały inspekcyjne
przelrzasuja niemieckie spichrze

BERLIN (PAP).
Rzecznik brytyjskich władz okupacyjnych, o- 

świadczył, że lotne oddziały inspekcyjna poszu­
kują w strefach brytyjskiej i amerykańskiej 
nagromadzonych zapasów żywności. Rolnicy po­
dejrzani o niedostarczanie kontyngentu są za­
trzymywani. W niektórych wypadkach urzędni­
cy wydelegowani przez administrację niemiec­
ką w celu przejęcia ujawnionych zapasów ziar­
na, spotkali się z kijami i kamieniami.

znania mgr Sroka, dyrektor P. D. O. Cieślińsk; 
inż. Wróblewski, inż. Zaus, prof, Różycki. Po 
konferencji odbyła się lustracja terenów podle­
głych odbudowie w Poznaniu. W godzinach wie 
czornych nastąpił wyjazd wiceministra Petrusie 
wieża do Warszawy, (ul) 

i śmierć z uduszenia. Objawy choroby są nastę­
pujące: Zwierzę stoi smutnie z opuszczoną gło­
wą, drży na ciele, zwłaszcza w okolicy łopatek, 
zatacza się a nierzadko pada nieprzytomne. W 
cięższych wypadkach śmierć zwierzęcia nastę­
puje w kilku godzinach od chwili ukłuć. W wy­
padkach lżejszych, gdy odporność zwierzęcia 
jest większa, względnie jadowite działanie mu­
szek nie było tak intensywne, chore zwierzęta 
powoli przychodzą do zdrowia.

Charakterystyczne jest, że u niektórych zwie­
rząt przed śmiercią, występują objawy szału.

Ochrona zwierząt przed tymi muszkami na­
stręcza wiele trudności. Dość skutecznymi środ­
kami ogólnie używanymi przeciw owadom, jak 
nacierania skóry dziegciem, zjełczałym tłusz­
czem, 1%-towym roztworem kreoliny itp. Le­
czenie zwierzęcia chorego ogranicza się do 
przetrzymywania go w ciemnym pomieszczeniu 
polewania miejsc ukłucia zimną wodą i poda­
wania środków na • ercozwych, Ponicto wypadk 
zachorowań należy niezwłocznie zgłaszać do sta­
rostwa. wzywając lekarza weterynarii, celen 
ratowania odnośnego zwierzęcia.

Sprawą tą zainteresowane zostały przez dr 
Krygicza również nasze władze ministerialne, 
oraz naukowe czynniki fachowe, które przepro

wojskowych na Wyspach Kanaryj­
skich.

Ścisłe związanie Hiszpanii z Niemcami 
miało zostać poprzedzone w lecie 1940 roku 
wielką wojskową paradą niemiecką w San 
Sebastian. Suner pisze, że nie doszło do niej 
z powodu omyłki niemieckiej orkiestry, 
która na granicy zagrała hymn republikań­
ski zamiast hymnu frąnkistowskiego. Wywo­
łało to takie oburzenie, że parada została 
odwołana.

Serrano Suner próbuje dowieść, że nie stał 
on po stronie Niemców i uczynił bardzo 
wiele, aby zapobiec inwazji niemieckiej na 
Hiszpanię. W ostatniej części swej książki 
stara się Suner wybielić ideologię falangi- 
stów, twierdząc, że jest ona daleka od fa­
szyzmu. '

Aresztowanie sprawców 
masakry sycylijskiej 
w dniu 1 maja

RZYM (PAP).
Policja włoska aresztowała czterech sprawców 

masakry, do jakiej doszło 'dnia 1 maja na Sy­
cylii. Są nimi właściciele ziemscy Giucappe 
Troia i Salvatora Romano oraz rolnicy Marino 
i Piętro Tricoli, pracujący dla Troi. Wszyscy 
czterej zostali rozpoznani przez naocznych 
świadków. Są oni znanymi członkami miejsco­
wej partii liberalnej — z ramienia wielkich ob­
szarników sycylijskich.
□:

i

Uwaga Czytelnicy
„ęfosa llhetkapaUkieąa

w Poznaniu

Prenumerata z odnoszeniem 
do domu na miesięc czerwiec 
br. wynosi 95.- zł
Zamówienia przyjmuje do 
d lia 25 bm.

„CZYTELNIK"
Bukowska 3 Daszyńskiego 48

Wyspiańskiego 10 I pok. 2 
23061 Armii Czerwonej 1 (Księgarnia)

:□

W SKRÓCIE;

wykonawczego Ligi Towa- 
‘go Krzyża.
'.KI Gustaw, bawiący w Paryżu, 

poselstwie szwedzkim na 
Francji Yincent Auriola.

NOEL BAKER, brytyjski minister lotnictwa, uda 
się w czerwcu do Jugosławii, Baker dokona 
otwarcia biblioteki angielskiej w Belgradzie.

DO PARYŻA przybyła delegacja Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża., celem wzięcia ,udziału w 
obradach komitetu 
rzystw Czerwonego 
' KRÓL SZWEDZK. 
wydał śniddanie w 
cześć prezydentp
Wśród gości znajdowali się premier Paul Rama- 
dier, minister spraw zagranicznych Georges Bi~ 
lault i prezes Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża, Felke Bernadettę.

PREZYDENT BENESZ objął protektorat nad 
\ongresem dziennikarzy, który się odbędzie w 
czerwcu br.

GANDHl wystąnił z apelem do Europejczyków 
i Hindusów w Unii Południowo-Afrykańskiej, 
by wyrzekli się przesądów ' rasowych. Orędzie 
Gandhiego skierowane jest do premiera Smutsa 
oraz przywódców Hindusów w południowej 
Afryce.

W ZAKŁADACH SAMOCHODOWYCH FOR­
DA w Detroit rozpoczął się strajk, który objął 
3.800 majstrów ■ i specjalistów technicznych. Pra­
cownicy domagają się podwyższenia płac za go­
dziny nadliczbowe.

W STOLICY KOREI wznowione zostały ob­
rady mieszanej komisji amerykańsko-rosyjskiej. 
Celem tych prac jest przygotowanie planu utwo­
rzenia rządu tymczasowego Korei. Wiadomości 
prasowe podają, że rozmowy te rozpoczęły się 
v życzliwej atmosferze.

PREZYDENT REPUBLIKI CHILE, Gabriel Gon- 
ales Videla, wystosował orędzie do obydwu izb 
kongresu, w którym wypowiedział się katego- 
ycznie przeciwko tworzeniu bloków na pół­

kuli zachodniej.
ANTYFASZYŚCI znajdujący się w więzieniu 

triestańskim, rozpoczęli strajk głodowy. Przy­
czyną strajku jest odmowa administracji wię­
zienia poprawy odżywiania, odwołania zakazu 
widzeń i dostarczania żywności z zewnątrz.

W POBLIŻU MARSYLII, wyleciał w powietrze 
skład amunicji. 6 robotników francuskich i 2 ro­
botników z Algieru poniosło śmierć w kata­
strofie.

RZĄD GRECKI doniósł o nowych 5-ciu zaj­
ściach granicznych, które wydarzyły się na gra­
nicy grecko-bułgarskiej i grecko-jugosłowiań- 
skiej.

DO MOSKWY przybył węgierski minister 
skarbu Miklos Radare, który kieruje pracami 
węgierskiej delegacii handlowej przebywającej 
w Związku Radzietkim.

WĘGIERSKI MINISTER FINANSÓW. Nuaradi 
udał się samolotem do Moskwy wraz z ąrupą 
rzeczoznawców finansowych.

W BARCELONIE w pałacu gubernatora woj­
skowego wybuchła ubiegłej nocv petarda, wy­
rządzając pewne szkody materialne.

♦4 ł
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Przed Świętem Ludowym
w Gnieźnie

ODEZWA
Komitetu Honorowego Obchodu 

Święta Ludowego
Obywatele!
Zbliża się termin corocznego Święta Ludo­

wego, wielkiego, święta mas chłopskich. Chłop 
polski, współodpowiedzialny dziś za losy całego 
państwa, w wspólnym wysiłku z robotnikiem 
i inteligentem pracującym działa nad utrwale­
niem demokracji ludowej w Polsce, nad stworze­
niem dobrobytu mas pracujących. Centralne 
Święto Ludowe obchodzić będziemy

w dniu 25 maja br. w Gnieźnie
w pierwszym dniu Zielonych Świąt. Z świętem 
tym połączony jest cały szereg innych uroczy­
stości jak: wręczenie sztandarów Brygadzie 
Łużyckiej, odznaczenie miasta Gniezna Krzyżem 
Grunwaldu, promowanie podchorążych szkoiy 
oficerskiej W. P. z Torunia na oficeróy.

W uroczystościach tych wezmą udział naj­
wyżsi dostojnicy Państwa z Prezydentem R. P. 
B. Bierutem i Marszałkiem Rola-Żymierskim na 
czele.

Program uroczystości:
8.30 zbiórka wszystkich organizacji na Placu 

Sokoła przy ul. Wrzesińskiej;
9,00 przegrupowanie organizacji i wymarsz 

na uroczystości;
10,55 powitanie Dostojników Państwa;
11,00 msza św. celebrowana przez dziekana 

W. P., poczem poświęcenie i wręczenie sztan­
darów Brygadzie Łużyckiej, odznaczenie mia­
sta Krzyżem Grunwaldu i promowanie podcho­
rążych na oficerów W. P.;

13,15 przegrupowanie organizacji do defilady;
13.30 defilada przy ul. Chrobrego przed Dg-

stojnikami Państwa i Rządu; *
16,00 zawody sportowe, gry, tańce, śpiewy 

ludowe młodzieży „Wici" i ogólna zabawa lu­
dowa na boisku Sokoła..

Komitet Honorowy prosi wszystkie organizacje 
i wszystkich obywateli do gremialnego udziału 

-w uroczystościach.
Wszelkich informacji co d-o pociągów nadzwy­

czajnych i innych śródków transportowych 
udziela Komitet Wykonawczy przy Woj. Zarzą­
dzie Stron. Ludowego w Poznaniu, ul. Dżiałyń- 
skidh 3, tel. 48-75.

Komitet Honorowy 
Obchodu Święta Ludowego w Gnieźnie

St. Brzeziński, wojewoda poznański; Gen. Straiewski, dowódca 
DO W III; Z. Piąkniewski, przewodniczący WRN; mgr Grosicki, 
wicewojewoda poznański; mgr. J. Radzicki, wicewojewoda po­
znański; mgr St. Sroka, prezydent stół. m. Poznania; Kowa­
lewski, przewodniczący MRN m. Poznania; J. Izydorczyk, I-szy 
sekretarz Kom. Woj. PPR; mgr. B. Włodek, I-szy sekretarz 
Woj. Kom. PPS; Roch-Kowalski, prezes Zarządu Woj. Stron. 
Ludowego;'.prof. Sobaszek, prezes Zarządu Woj. Stron. Dem.; 
Milczyński, prezes Zarządu Woj. Stron. Pracy; pułk. Łustacz, 
zastępca dow. dla spraw pol.-wych. DOW III; dr St. Błachowskl, 
rektor UP; dr J. Górski, rektor AH; inź. Orgelbrand, rektor 
Szkoły Inź.; B. Biedowicz, kurator Okręgu Szkol*.; Stodolskl, 
dyr. DOKP; Kostro, dyr, Poczt i Telegrafów; Kostaszuk Adam, 
dyr. Polskiego Radia; Wietrzykowski, przewodn. OKZZ; Ryb­
czyński, sekretarz OKZZ; Łuczak, prezes Żarz. Woj. Sam. Chłop­
skiej; płk. Janasek, Zw. Uczestn. Walki Zbr. o Niepodl. i Dem.; 
prof. Załachowski, prezes Zw. b. Więźniów Polit.; Młotecki, 
przewodniczący Komitetu Woj. Z. W. Mł.; Polak, przewodni­
czący Kom. Woj. OM TUR; poseł Kita, „WICr‘; Wilanowski, 
ZMD; hrem. Trzewikowski, ZHP; Jan Zagierski, redaktor na­
czelny „Głosu Wielkopolskiego"; Maria Kamińska, redaktor 
naczelny „Woli Ludu"; Leny-Kisielewski, redaktor naczelny 
„Expresu Poznańskiego"; Oktawian Mislurewicz, redaktor 

naczelny „Kuriera Wielkopolskiego".
........................... ■---------------------------

21)
Łucja w czasie pracy biurowej myśli tylko 

o Romku, a wreszcie na parę minut przed 
końcem urzędowania — telefon od niegox

♦

— Dzień dobry, Łucjo,
— Łucjo! — Znów niespodzianka. Już nie 

Luteńko, nie Luteczko, tylko — Łucjo! Co 
to wszystko ma znaczyć? ,

— Dzień dobry, Łucjo — powtórzył. Ton 
był w miarę uprzejmy, w miarę czuły, ale 
— o dziwo, wcale nie uległy. — Wychodzisz? 
Poczekaj na mnie. Wstąpię po ciebie do biu­
ra. Dowidzenia.

Nie czekają^1 na jej odpowiedź rozłączył 
telefon,

Łucja kompletnie zdezorientowana istała 
przez chwilę ze słuchawką w ręku. Złość w 
niej wzbierała. Mełła w zębach srogie posta­
nowienia. — Zwymyślam smarkacza! Natrę 
mu uszu! Nie będę czekała!

Trochę za mocno położyła słuchawkę na, 
widełkach i ,w tempie, strażaka, spieszącego 
się do pożaru, kładła żakiet, kapelusz, chwy­
ciła rękawiczki, torebkę i — wypadła z po­
koju.

Ale los jej nie sprzyjał. Na korytarzu spot­
kała swego dyrektora, który zatrzymał ją 
uprzejmym zapytaniem, jak się czuje po ta­
kim jak dziś dniu gorączkowej pracy.. Wy­
padało coś odpowiedzieć, wymienić parę 
grzecznościowych zdań. Wyszła na ulicę i 
oczywiście od razu wpadła na Romka.

Był uśmiechnięty, pewien siebie. Pocało­
wał ją w rękę i zaraz władczym ruchem ujął 
ją pod ramię. Próbowała się usunąć. Spoj­
rzała na niego, gniewnie.

— Wszyscy patrzą na nas — szepnęła, 
podchwyciwszy ciekawe spojrzenia grupki

W Szwajcarii Wielkopolskiej kwitną bzy
Mały pękaty autobus przerobiony z wojsko 

wej ciężarówki, przewozi podróżnych ze stacji 
Żerków do odległego kilka kilometrów od dworca 
— miasteczka. Z trochę pokracznego wehikułu, 
pomalowanego na żółto-i jasnoniebiesko wysypuje 
się na rynek kitka razy dziennie gromadka pa­
sażerów.

W kilka chwil przybysze wsiąkają we wąskie 
uliczki mieściny a na obszernym kwadratowym 
rynku znowu jest pusto i cicho. Jednopiętrowe 
kamieniczki i parterowe domki Żerkowa są i no­
we i stare, ładne i brzydkie. Na krętych uliczkach 
bruki są straszliwie wyboiste a chodniki- częścio­
wo tylko wykładane kamiennymi płytami. Tu 
i owdzie rozwalają się rudery, zielone od staro­
ści, z zabitymi oknami i ażurowymi, artystycznie 
wygiętymi okapami dachów.

Niedocenione letnisko
Brzydota zawalających się chałup jest tylko 

pozorna. Bystry artysta malarz czy fotograf ama­
tor znajdzie tu wiele ciekawych tematów i od­
kryje swoiste piękno w pruchniejących obiektach. 
A poza tym jest przecież okolica — najpiękniejsza 
panorama wzgórz, pokrytych lasami i różowo kwi­
tnącymi ogrodami. Są więc Kurze Górki, Łyse 
Góry, Żeromy i najwyższy 153 m nad poziom 
morzą wznoszący się szczyt Wysogóry. Wznie­
siono na niej potężną wieżę drewnianą, podobną 
do triangulacyjnych stacyj, rozrzuconych w róż­
nych miejscach kraju.

Z jej wierzchołka turysta napawa się wspania­
łym widokiem. W dole, szerokim pierścieniem 
otaczają wzgórze pachnące lasy. Dalej — wzrok 
ślizga się po szachownicy pól i łąk, wśród któ­
rych niby garściami rozrzucone klocki, wyraźnie 
odcinają się od tła chaty i zabudowania wiosek, 
folwarków i futorów. Na horyzoncie granatowe 
nasv borów zashuwają się sinym tiulem dali1. 
Z dołów dochodzi żywiołowy świergot ptasi, prze­
rywany upartym kukaniem kukułki.

Z Wysogóry, którą ludność po swojemu na­
zywa Sowią Górą — Żerków widoczny jest w ca­
łej swej wiosennej krasie. Między pagórkami 
wije się wąski strumień Trudnej.

Doskonale warunki terenowe kwalifikują Żer­
ków na najwzorowsze w naszym województwie 
letnisko. ’ Ocenili to okupanci, którzy w ciągu 
całego okresu swych „rządów41 wysilali się na 
przerobienie Żerkowa na modernistyczną i wy­
posażoną we wszystkie urządzenia miejscowość 
kuiracyjno-łetniskową. Ludność polską zapędzono 
do morderczej pracy nad likwidacją obiektów 
szpecących miasto i nad budową nówych .urzą­
dzeń. Realizowano właściwie dawne plany pól-* 
skie z tą jednak różnicą, że je znacznie po­
szerzono.

* Łazienki, jakich w Polsce nie ma
W odległości paru minut od Rynku zbudowano 

w czasie wojny wspaniałe łazienki. Na szerokiej 
przestrzeni ciągną się cztery ogromne baseny, wy­
konane z betonu. Najpłytszy przeznaczony jest 
dla dzieci, a równocześnie służy dla podgrzewa­
nia wody. Drugi i trzeci basen — dla niiepływają- 
cych. Ostatni wreszcie najobszarniejszy i naj­
głębszy — dla pływających. Znajduje się przy 
nim wspaniałej konstrukcji trampolina.

Wokół basenów teren wyłożony jest szerokimi 
pasami betonowych stopni, tarasowało opadają­
cymi ku wodzie. Z boku rozmieszczone są plaże. 
Przylegają one do ogrodowych zakrzewień, klom­
bów, kwietników, i gazonów. Piękny gmach ła­
zienek może być każdej chwili oddany do użytku. 
Wycieczkowicze i letnicy znajdą w nim wygodne 
szatnie na piętrze, restaurację i śniadalnię oraz 
ogromny słoneczny taras na wysokim parterze, 
a w najniższej kondygnacji wanny i urządzenia

paru osób rozstających się przed wejściem 
do gmachu,

— A niech sobie patrzą' — powiedział do­
brotliwym tonem — niech się przyzwyczają,

— Do czego znów mają się przyzwy­
czaić?

— Do mojej osoby przy tobie — roze­
śmiał się. Nie dąsaj się, Łucjo, tak się ła­
dnie uśm echasz! Powinnaś sU uśmiechać 
jak najczęściej.

Spojrzała z bliska w brązowe oczy, takie 
miłe, patrzące na nią z takim szczerym uczu­
ciem i — uśmiechnęła się. Pogubił się w my­
ślach wątek przygotowanych ostrych napom­
nień, Dobrze jakoś było oprzeć się o mocne 
męskie ramię. Zamiast „natarcia uszu'* po­
wiedziała tonem serdecznej wymówki.

— Dlaczego nie odzywałeś się tyle dni?
Leciutko, prawie nieznacznie przycisnął jej 

ramię,
— Luteńko,
Ciepłem powiało od tego jednego słowa. 

Ciepłem i mocną czułością, w której był od­
cień opiekuńczej siły, gotowej chronić, strzec 
od złego, odsuwać ciężar życia od wybranej 
kobiety,,.

— Luteńko — powtórzył — przez tych 
kilka dni dużo się zmieniło.

Popatrzyła na niego z niepokojem. Ale brą­
zowe oczy Romka były pogodne. Usta się 
uśmiechały.

— Przede wszystkim dostałem awans — 

natryskowe. Całość jest nie tylko nowa i świeża, 
ale wręcz luksusowa.

W dniu 1 czerwca sezon będzie oficja'n’e otwar­
ty. Przygotowując się do przyjęcia gości — Za­
rząd Miejski rozpoczął już budowę nowej i wy­
godnej drogi, prowadzącej z miasta do łazienek. 
Usuwa się również gruzy po dawnym pałacu, 
rozebranym przez Niemców.

Obok pływalni stoi kilka dobrze zabezpieczo­
nych baraków, należących do Przysposobienia 
Wojskowego. Baiaki są obecnie niewykorzystane* 
i dlatego Zarząd Miejski poczynił starania, aby 
władze oddały je na użytek foiastu. Przydałyby 
się na zorganizowanie w nich kolonii letnich dla 
dzieci lub oddane by być mogły na użytek wcza­
sowiczów i turystów. Baraki stoją w uroczym 
parku i ten fakt specjalnie przemawia za odda­
niem ich do dyspozycji młodzieży.

Opodal rozciągają się boiska sportowe. Wszy­
stkie te urządzenia przyciągać powinny do Żer­
kowa rzesze letników, wycieczkowiczów a nawet 
sportowców, którzy znajdą.tutaj wymarzone wa­
runki dla urządzania krajowych i międzynarodo­
wych zawodów pływackich.

Drzemiące plany
Niespełna dwa tysiące mieszkańców licząca 

'mieścina boryka się z wielu trudnościami, ale go­
spodarzy sie wzorowo. Świadczy o tym chociaż­
by fakt, że budżet za ostatni rok zamknięty zo­
stał z pewną nadwyżką. Ojcowie miasta, wśród 
których burmistrz — p. Kazimierz Jędraszczyk 
oraz przewodniczący M. R. N. — p. Witold Wasz­
kiewicz wykazują specjalną energię i inicjatywę 
— planują na daleką metę. Rozważa się możli­
wości realizacji dawnych projektów polskich oraz 
rozpatruje się plany opracowane przez okupan­
tów.

Dodać należy, że w czasie wojny Żefków był 
wsią i dopiero władze polskie na nowo przywró­
ciły mu prawa miasta. Dzisiaj plany idą jeszcze 
dalej. Mów',i się o usamodzielnieniu miasteczka 
przez wydzielenie od władz powiatowych. Nie 
chodzi tu o ambicje, ale o stworzenie takich wa­
runków, wr których Żerków zatraci z latami cha­
rakter prowincjonalnej „dziury11 i zmieni się w 
modną miejscowość kuracyjno-wycieczkową.

Już daleko przed wojną projektowano wybu­
dować pod miastem wielkie sanatorium dla 
płucno-chorych. Sądzić należy, że świat lekarski

Odpowiadamy f z mielnikom
P. Władysław Diering. Niestety nie wiemy o 

takiej wypożyczalni.
P. Tadeusz Ławecki, Wolsztyn. List pański 

przekazaliśmy do Polskiego Radia w Poznaniu 
z prośbą o wyjaśnienie.

M. St., Krobia. W tej sprawie należy zwrócić 
się do Naukowego Instytutu Rzemieślniczego w 
Poznaniu, ul. „Działyńskich 2.

P. Kania St. Pogląd pani podzielamy, zajmiemy 
się tą kwestią.

„W. Sz. D.'1. O innych źródłach'nabycia nie 
wiemy. -

Witold, Poznań. W tej sprawie winien się Pan 
zwrócić do Inspektoratu Pracy wraz z innymi 
poszkodowanymi, bądź załatwić tę sprawę przez 
Delegata lub Radę Zakładową.

Stokrotka Gniezno. Należy napisać do: Central 
Adress Locating Bureau with the Consulate Ge­
nerał of Poland 151 East 67 Street, New York 21 
N. Y.

sz. Iech. Przy okazji wykorzystamy.
Hen. W sprawach tych pisaliśmy, powrócimy 

do nich jeszcze.
P. L. Kukla. Uwagi Pana podzielamy i wyko­

rzystamy.

rozumiesz — dużo większą stałą pensję. Po­
za tym będę dostawał do opracowania p4any, 
które powinny mi przynieść spory dochód, 
A najważniejsze dostaję w bloku naszych 
domów służbowe mieszkanie — dwupokojo- 
we. Mówię ci, śliczności! Wobec tego — za­
kończył — mogę się ożenić.

Ożenić! To słowo było jak uderzenie, jak 
pchnięcie w serce. Tępo zapatrzyła się przed 
siebie. Nie spostrzegła, że Roman przygląda 
się jej z ukosa, nieznacznie i że kąciki ust 
drżą na wstrzymywanym uśmiechu. Może się 
ożenić! Łucja zaplątała się myślą w około 
tego słowa jak w ciasną sieć. Że też nigdy 
nie brała pod uwagę tej możliwości! Zapewne, 
że się ożeni.

— No i co ty na to, Łucjo?
Płomień rumieńca ogarnął jej bladą zwy­

kle twarz; Szafirowe oczy błysnęły złym, zie­
lonkawym ogniem.

— Żeń się! — rzekła krótko. — Mogę ci 
dać moje błogosławieństwo.

Parsknął śmiechem.
— Tylko tyle?
Przez chwilę zawisło między nimi milcze­

nie Romek coś ważył w myślach — już, już 
zdawało się, powie coś i — nie mówił nic. 
Łucja była zupełnie wytrącona z równowagi. 
W stosunku do Romka miała zawsze pewien 
ton zwierzchnika do podwładnego ■— pozo­
stałość z czasu konspiracji i przywykła!do 

jego uległości i bezkrytycznego uznawania

nawróci do tych zapomnianych chwilowo po­
mysłów. Sucha i lesista okolica Żerkowa, w któ­
rej doprnują sosna, świerk, brzoza i modrzew — 
najbardziej nada je się pod budowę nowoczesnej 
lecznicy.

Niemcy nosili się z zamiarem zupełnej przebu­
dowy miasteczka. Chciełj zburzyć dwie ulice 
i wszystkie stare chałupy. Na ich miejscu miało 
powstać 750 domków willowych otoczonych ogro­
dami. Nędzny bruk zastąpić miała kostka i asfalt 
Te rewolucyjne wprost projekty drzemią w za­
palnych głowach wielu obywateli żerkowskich 
i ogromnie podniecają ich wyobraźnię.

Niestety, brak gotówki przekreśla marzenia. 
Żerków nie ma chwilowo ^ódel dochodowych. 
Trzeba je na gwałt stwarzać, gdyż ludność paupe- 
ryzuje się w szybkim tempie. Nie ma po prostu 
możliwości zarobkowania. Malutka cegielnia i 
jeszcze mniejszy młyn motorowy, trzy placówki 
spółdzielcze, kilka urzędów i sklepów nie może 
wchłonąć wszystkich chętnych do pracy.

Żerków czeka na letników
Mieszkańcy liczą więc na letników, wycieczko­

wiczów, turystów i wczasowiczów. W miastecz­
ku znajduje się kilkadziesiąt pokoi d'a ludzi, chcą­
cych spędzić urlop w Żerkowie a nad basenami 
łazienek pomieści się kilka tysięcy ludzi', pragną­
cych niedzielę lub święto spędzić przyjemnie na 
łonie natury.

Włóczęga po miasteczku i okolicy da turystom 
także sporo wrażeń. Żerków jest naprawdę ładny 
ze swym stylowym kościółkiem barokowym na 
szczycie jednego ze wzgórz. Warto go zwiedzić 
i obejrzeć dawne freski ewangelickie z wyobra­
żeniami Lutra i Melanchtona, czy prześlicznej ro­
boty ołtarze barokowe, stare muzealnej wartości 
zamki w bramach świątyni i inne pamiątki.

Warto błądzić po pagórkach okolicznych, we 
wnętrzu których podobno kryją się niezbadane 
jeszcze bogactwa mineralne, rudy... Uparcie krą­
żące wersje na ten temat powinny zachęcić na­
szych geologów do podjęcia w Żerkowie chociaż­
by pobieżnych badań.

Rozkwitają liliowe bzy w Szwajcarii Wielkopol­
skiej. Od lasów płyną upojne aromaty wiosny. 
Puszyste kobierce łąk i pól mienią się każdego 
ranka brylantami chłodnej rosy. Jest pięknie, 
radośnie i cicho.

Tadeusz Pasikowski

WYXZ. Gniezno. Dla młodzieży szkolnej nie są 
przewidziane zniżki indywidualne. Tylko grupo­
we szkolne korzystają z ulg.

H. B. Związek, o który Pan zapytuje, mieści 
Się w Poznaniu przy ul. Klonowicza 3, tel. 65-55, 
tam może Pan otrzymać wszelkie informacje.

P. St. Włodarczak, Wolica Kozia. Należy się 
zwrócić do Urzędu Wojewódzkiego Wydziału 
Odbudowy Poznań, pl. Bernardyński.

P. B. Pawłowski. Niestety adresu tego nie 
znamy.

M. G. Wronki. W tej sprawie zechce się Pan 
zwrócić do Urzędu Pracy, podając swe kwalifika­
cje, redakcja ma już te stanowiska zajęte.

P. Michalski, Zielona Góra. W tej sprawie 
należy zwrócić się do Kuratorium Poznańskiego 
Szk. Okręgu w. Poznaniu, ul. Zwierzyniecka. Tam 
się Pan również dowie o miejscach odbywania 
się kursów licealnych.

„Spokojny słucha- radiowy". W związku z na­
desłanym nam lisuna prosimy o osobiste przy­
bycie do redakcji. Sprawa ważna.

Czytelniczka Zofia z Grzebieniska. Wykonanie 
perfum wymaga posiadania olejków aromatycz­
nych, których w warunkach domowych pani nie 
zdoła wytworzyć, potrzębne są do tego różnę u- 
rządzenia.

swojej nad nim przewagi. Jakoś nie mogła 
się pogodzić ze zmianą w jego zachowaniu ' 
się.

Byli już przed jej mieszkaniem. Roman 
puścił jej ramię, zdjął kapelusz. Machinalnie 
podała mu rękę,

— Nie wejdziesz do mnie? — Bezmierne 
zdumienie było w jej głosie.

— Nie mam czasu! Muszę iść w sprawie 
mieszkania. „Nie ma czasu"! Zanim zdążyła 
cośkolwiek odpowiedzieć, pożegnał się. Obej­
rzał się jeszcze, jeszcze raz uniósł kapelusz, 
uśmiechnął się do niej swoim łobuzerskim 
trochę uśmiechem i odszedł.

Stała przez chwilę nń chodniku, bezmyślnie 
patrząc za nim. Weszła do mieszkania, od­
ruchowo zdjęła kapelusz i żakiet. Nagle ogar­
nęła ją fala nieprzytomnej złości na siebie, 
na Romka, na siebie przede wszystkim. Idio­
ta! Cóż to, czyżby myślała, że on ma zamiar 
z nią się ożenić? A przecież, gdyby nawet 
— to odpaliłaby go bez namysłu. Niech sobie 
idzie, niech się żeni, nic ją to wszystko nie 
obchodzi. Wzburzona chodziła po pokoju. 
Miała chęć połamać coś, cisnąć czymś o po­
dłogę, zakląć jak dorożkarz.

— Zamącił mi tytko głowę — zdecydo­
wała wreszcie z irytacją,

Ale uparta myśl wracała ciągle do niepo­
kojącego pytania. Dlaczego Romek się tak 
zmienił. Może naprawdę chce odejść — oże­
nić się?

I znów coś przykro ukłuło w serce. Złość 
opadła. Roześmiały się do niej ciemne, błysz­
czące wesołością oczy. Usta Romka szepnęły: 
„Luteńko" -----

Westchnęła. — Za dużo o tym myślę-------
(Ciąg dalszy nastąpi)

Z
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Gimnazjum Wągrowieckie założone w roku 
1872 od zarania swego istnienia jest szkołą pol­
ską, mimo, że założone zostało za zgodą Prusa­
ków, którzy nim upatrywali idealną pułapkę 
na dusze polskie.

Pierwsze miejsce pod względem ilościowym 
i zdolności uczniowskich zajmowali Polacy, nie 
mający zamiaru poddania się zakusom germani- 
zacyjnym, a chcący jedynie zdobyć wiedzę, a 
przez nią prawo do życia. Do czasu ustaw majo­
wych i „Kulturkampfu'' utrzymywał się znośny 
dla Polaków stan. Uczono po niemiecku i po pol­
sku. Wykładano język polski, religię, a -nawet 
i historię polską.

Po wejściu w życie wymienionych ustaw sy­
tuacja zmieniła się radykalnie. Buta skrupula­
tnych nauczycieli pruskich w całej rozciągłości 
skorzystała z danych jej przez Bismarcka upra­
wnień. Wykłady w języku polskim zawieszono 
i zabroniono używać go w obrębie szkoły. Mó­
wiącym po polsku groziło natychmiastowe wy­
dalenie z tzw. „wilczym biletem".

Prześladowania te wywołały normalną dla Po­
laków reakcję. Oficjalnie usunięto język polski 
z gimnazjum, ale niedaleko, bo znalazł on piękne 
sanktuarium w duszach „Zan-owców" i młodzieży 
skautowej.

Z przerwami wojennymi przez całe 751at gimna­
zjum było kuźnią charakterów i źródłem wiedzy. 
75 lat stanowiło ono centrum zainteresowań mia­
sta i powiatu. Nic też dziwnego, że społeczeń­
stwo miasta i powiatu stroi się w odświętne szaty 
na jubileusz, który będzie wkrótce obchodziło. 
Żadna bowiem szkoła nie jest tak zrośnięta ze 
społeczeństwem jak nasze wągrowieckie gim­
nazjum.

Konwent seniorów, b. uczniów i wychowanków 
gimnazjum wągrowieckiego w składzie: ks. dr 
Rajmund Buławski, Sylwester Dewor, mgr Kiera, 
sędzia Knach, prof. U. P. dr Kręglewski, ks. in­
fułat Fr. .Marlewski, dr Sroczyński, ks. Wojcie­
chowski — ustaliła termin obchodu 75-lecia na 
dzień 21 czerwca 1947. W programie zjazdu prze­
widuje się uroczyste nabożeństwo z kazaniem, 
akademię jubileuszową, wspólny obiad i spot­
kanie towarzyskie w lokalach Małeckiego.

W czasie akademii nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci poległych w pierwszej woj­
nie kolegów i nadania Gimnazjum imienia ks. 
Jakuba Wujka. Z okazji Jubileuszu wydana bę­
dzie Jednodniówka. Komitet uprasza wszystkich 
Kolegów, mogących służyć dokułnentami lub in­
formacjami, dotyczącymi konspiracyjnej działal­
ność! o przesłanieich jak najwcześnięj na ręce 
inż. Jana Marlewskiego w Wągrowcu.

W celu skompletowaniu listy zaproszeń Ko­
mitet Wykonawczy prosi o nadsyłanie swych 
adresów i podawanie znanych adresów Kolegów, 
a byłych wychowanków Gimnazjum. Informacje

i adresy należy nadsyłać: Gimnazjum Pdństwowe 
— Wągrowiec, ul. Klasztorna. W związku z du­
żymi kosztami zjazdu wydania jednodniówki 
i zrekonstruowania rozbitej przez Niemców ta­
blicy pamiątkowej Komitet Wykonawczy prosi 
Kolegów o pomoc materialną. Sumy zaofiaro­
wane- uprasza się, kierować: Komunalna Kasa 
Oszczędności w Wągrowcu — dla Komitetu Ob­
chodu 75-lecia Gimnazjum Wągrowieckiego.

Niżej podpisany Komitet Wykonawczy zapra­
sza serdecznie wszystkich Kolegów do licznego 
udziału w zjeżdzie. x ł

Komitet Wykonawczy:
Inż. J. Marlewski, dyr. M. Dubas, insp. Powałow- 
ski, mgr Kopliner, M. Szyszka, prof. Sobczak, 
K. Bykowska, M. Martyński, L. Budzyński.

Komitet Wykonawczy Obchodu Święta Ludo­
wego podaje do wiadomości, iż w dniu 25 maja 
Ministerstwo Komunikacji uruchamia dwa spe­
cjalne pociągi dla uczestników Święta Ludowego 
na trasie Rzepin—Poznań—Gniezno oraz Kalisz 
Jarocin—-Września—Gniezno. Czas odjazdu po­
ciągów z poszczególnych stacyj podajemy po; 
niżej. , ,

Ponadto Ministerstwo Komunikacji wydało za­
rządzenie wzmocnienia składu wszystkich pocią­
gów odchodzących w kierunku Gniezna. Uczest­
nikom Święta przysługuje na podstawie karty 
uczestnictwa zniżka 50% z tym, że przy normalnej 
opłacie biletu z miejsca wyjazdu do Gniezna 
przejazd powrotny jest bezpłatny.

Po karty uczestnictwa oraz wszelkie informacje 
należy się zgłaszać do Komitetu Wykonawczego

Polski przemysł chemiczny
Nawiązujemy kontakt z Bliskim Wschodem 

skąd będziemy importować opium, aloes, senes, 
goździki, gałkę muszkatułową itp.

PRO/ZŁK DO PIŁCZYWA

JUT RZECZYWIŚCIE DOBRYJ
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Filia Red. i Adm.: ul. Kościelna 9, teł. 753.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny w dniu 26 bm. dr Chmiel Michał1, 

Wrocławska 1.
Do 26 bm. Apteka pod Aniołem, Rynek 2.
Od 26 bim. dp 2. 6. Stara Apteka, Rynek 26.

Repertuar kin
Kino „Piast" i „Słońce" — Dorożkarz nr

ul.

13.

Złote gody małżeńskie
Złoty jubileusz^ małżeństwa obchodzili mistrz 

obuwniczy p. Jan Zuchowski z małżonką. Jubi­
latom „Szczęść Boże". (si)

Wieczór Sodalicji Mariańskiej
Sodahcja Mariańska Pań urządziła w ub.'pią­

tek uroczysty wieczór ku czci św. Andrzeja Bq- 
boli. Referat wygłosiła p. Zofia Spychalska, recy­
tacje pp. dr Idziorowa i Maria Młynarczykówna, 
Całość uzupełnił chór solidacy jny. ,

e

Ze wspomnień okupacyjnych
Długoletnia przełożona Domu Starców’ w Ostro- 

wie, Elżbietanka Matka Benodyna Koterbianka 
wydala broszurkę pt.: „Wspomnienia".

Broszurka omawia przeżycia autorki i prowa­
dzonego przez nią zakładu w czasie ostatnej wo j­
ny, oraz wspomnienia z pobytu w więzieniach nie­
mieckich i obozie koncentracyjnym w Ravens- 
brueck. Ciekawą książeczkę kończy autorka opi­
sem wyzwolenia z piekła obozowego i pobytu w 
Szwecji.

Śmiertelny wypadek
Pracownik kolejowy, inwalida wojenny Józef 

Szkudławski z Ostrowa, będący na delegacji pod 
Oleśnicą, spadł ze stopni pociągu tak nieszczęśli­
wie, że dostał się pod koła. Szkudławski zmarł 
natychmiast. Zwłoki tragicznie zmarłego przewie-' 
ziono do Ostrow’a, gdzie odbył się pogrzeb.

Powiesił się na strychu
W sobotę w nocy powiesił się na strychu pra­

cownik krawiecki Franciszek Szulc. Szulc zamie­
szkiwał w Kotłowie pow. Ostrów, zatrudniony 
był zaś w Ostrowie. Powodem desperackiego kro­
ku było prawdopodobnie zamroczenie umysłowe.

Nieszczęśliwy wypadek
Przy przetaczaniu wagonów na stacji' kolejo­

wej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi p. Marian 
Pacholczyk, któremu wagony towarowe odcięły 
obydwie nogi i to prawą przez stopę, a lewą po­
wyżej kolana. Ofiarę wypadku w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do Szpitala Powiatowego.

Wzorowy zakład naukowy
*

Do naprawdę wzorowych średnich zakładów 
naukowych w Ostrowie należy Gimnazjum i Li­
ceum handlowe Zrzeszenia Kupców. Zakład za­
łożony w roku 1925 i przez cały czas swego ist­
nienia prowadzony przez dyr. Gniazdowskiego, 
posiada pod każdym względem wysoki poziom.

Szkoła, mieszcząca się we własnym gmachu, 
posiada celowe i higieniczne sale do nauki, 
przy czym specjalną uwagę zwracają sala do 
nauki księgowości, sala maszyn, fachowo urzą­
dzony sklep (do nauki sztuki sprzedawania) oraz 
nieduża, ale estetycznie urządzona aula.

W tej Chwili do Gimnazjum i Liceum uczę­
szcza ok. 350 uczniów tak chłopców jak i dziew­
cząt. Przez cały okres istnienia szkoła wydała 
ponad 1 000 absolwentów. W gmachu zakładu 
mieszczą się jeszcze, pod tym samym kierownic­
twem będące: Szkoła Dokształcająca Zawodowa i 
Miejska Szkoła Gospodarstwa Domowego. Przy 
zwiedzaniu szkoły na każdym kroku odczuwać 
się daje serdeczna troska kierownictwa o pcz-

Święta Ludowego przy Woj, Zarządzie Stronnic­
twa Ludowego Poznań, ul. Dzialyńskich 3, te­
lefon 48-75.

Wyjazd pociągu pop. z Kalisza-o godz. 4.30 rano, 
po czym przez Skalmierzyce — godz. 4.38; Ostrów 
— godz. 5.45; Pleszew — godz. 6.24; Jarocin — 
godz. 6.55/Żerków — godz. 7.22; Orzechowo — 
godz. 7.37; Miłosław — godzi 7.52; Września — 
godz. 8.16; Gniezno — godz. 8.53 rano.

Wyjazd powrotny z Gniezna o godz. 20.00 — 
przyjazd do Kalisza o godz. 24 z przystankami na 
powyżej wskazanych stacjach.

Wyjazd pociągu pop. z Rzepina o godz. 3.00 
rano, po czym przez Toporów — godz. 3.40; 
Świebodzin — godz. 4.22; Zbąszyń —- godz. 5.07; 
Nowy Tomyśl — godz. 5.38; Opalenica — godz. 
6.10; Buk — godz. 6.26; Poznań — godz. 7.28; Bi­
skupice — godz. 8.02; Gniezno — godz. 8.45 rano.

Wyjazd powrotny z Gniezna o godz. 19.40 — 
przyjazd do Rzepina o godz. 1.36 z przystan­
kami na powyżej wskazanych stacjach.

%

ŻNIN •
W ramach wykładów popularnych wygłosił 

profesor Uniwersytetu Poznańskiego dr Jakub­
czyk referat pt.: »,Powstanie Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej". Zainteresowanie duże.

Powiat żniński — wojsku polskiemu. Społe­
czeństwo powiatu ^nińskiego hojnie opodatko­
wało się na rzecz fundacji Sztandarów dla pułków 
artylerii w Gnieźnie. W dniu 25 maja z okazji 
uroczystości wręczenia sztandarów wyjeżdża de­
legacja społeczeństwa.

Dzień 1 czerwca ważną datą dla Straży Pożar­
nej. Pod protektoratem starosty pow. mgr. Migo- 
nia, urządza żnińska Straż Pożarna uroczystość 
60-lecia istnienia, połączoną z poświęceniem 
sztandaru, autopogotowia okręgowego i rejono­
wego oraz 3 motopomp. Na dzień ten spodzie­
wany jest liczny zjazd straży z, powiatu oraz po­
wiatów sąsiednich. Zarząd z burmistrzem Kruz- 
lem i sekretarzem Małachowskim na czele czy­
ni starania, aby uroczystość wypadła jak naj­
wspanialej.

Prezes Głównego Urzędu Pomiarów Kraju prof. 
dr inż. Jan Piotrowski wizytował ostatnio referat 
powiatowy pomiarów oraz zwiedził wykopaliska 
prehistoryczne w Biskupinie, Gościowi towarzy­
szyli p. starosta mgr Migoń, szef Pow. U. B. Basz­
czyński oraz kierownik pow. referatu pomiarów 
inż. Wanke.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1, 
telefon 19-22.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny lekarski 23 bm. pełni dr Ginelli, park 

Kościuszki 5.
Apteka Centralna, ul. Chrobrego.

Repertuar teatru i kin
Teatr Miejski: drugie święto, 26 bm., godz. 20-ta 

„Pensjonat we dworze", premiera!
Kino Polonia — „Dorożkarz nr 13", prod. pol­

skiej. '
Wykazy nieruchomości

Zarząd Miejski,— Wydział Finansowy w Gnie­
źnie zwraca uwagę wszystkim właścicielom nie­
ruchomości na obwieszczenie w przedmiocie zło­
żenia yykazów nieruchomości w terminie do dnia 
31 maja br.

O udekorowanie i iluminację okien
W związku z bliskim dniem wielkich uroczysto­

ści, które odbędą się w dniu 25 bm. Komitet 
Ufundowania Sztandarów zwraca się do społe­
czeństwa z apelem o powszechne udekorowanie 
okien domów, witryn sklepowych, jak również 
o iluminowanie ich i przyozdobienie zielenią.

Odznaczone za swą bohaterską postawę miasto 
winno przybrać szatę jak najpiękniejszą, która 
stahowić będzie tło obchodu tegorocznego Święta 
Ludowego, scentralizowanego w Gnieźnie, wrę­
czenia sztandarów walecznej Brygadzie Łużyckiej 
oraz uroczystości, związanej z wysokim odzna­
czeniem Grodu Lecha.

niów, o ich wysoki poziom Zawodowy, a także 
równomiernie z nim o wyrobienie społeczne i 
fizyczne.

' Miejska Szkoła Gospodarstwa Domowego,’ po-, 
siadająca w tej chwili ponad 50 uczennic, ma 
wzorowe, higieniczne urządzenia, przy czym z 
owoców jej pracy tzn. wytworów kulinarnych 
korzysta równocześnie część zespołu szkoły 
handlowej. W trosce o społeczne wyrobienie 
młodego narybku kupieckiego oraz przygotowa­
nie go do życia organizacyjnego na terenie 
szkoły zorganizowano: drużynę harcerską, kilka 
drużyn sportowych, występujących nawet na 
•zewnątrz jako K. S. Mercuria, dalej własną na 
dużym poziomie stojącą orkiestrę, kursy samo­
chodowe i in. Miły i serdeczny stosunek kie­
rownictwa do uczniów, oraz pełen zaufania i 
szacunku stosunek do grona nauczycielskiego i 
kierownictwa godzien jest uznania. Atmosfera w 
Gimnazjum i Liceum Handlowym jest taka, ja- 
kifej życzyć by sobie należało w każdej szkole.

(ipc)

W oczekiwaniu 
wielkich uroczystości

Zbliżający się dzień 25 bm. będzie w/dziejach 
Grodu Lecha datą historyczną, jaka uwieczni mia­
sto w związkm z wysokim odznaczeniem Krzy­
żem Grunwaldu. Gród Lecha — bastion polskości, 
zostanie wyróżniony wobec całej Polski za swą 
bohaterską postawę i nieustanną walkę na prze­
strzeni dziesięciu wieków.

Moment walki,- jaką toczyło nieustraszenie cale 
Gniezno łączy się z momentem bohaterskich zma­
gań polskiej armii. I dlatego też w tym właśnie 
dniu zorganizowana uroczystość wręczenia 3 sztan­
darów sławnej z swych bojów Brygadzie Łużyc­
kiej, przybierzę charakter powszechnej manife­
stacji zbratania wojska ze społe^eństwem, które 
sztandary te ufundowało.
Radosne ramy Święta Ludowego, których central­

nym punktem będzie uroczystość gnieźnieńska, 
promowanie oficerów; i wspaniała defilada zło­
żą się na całość uroczystości, tak ważnej w dzie­
jach historycznych Gniezna. / •

Przygotowując się do godnego przyjęcia w 
swych murach najwyższych dostojników’ Państwa 
z Prezydentem Rzeczypospolitej Bolesławem Bie­
rutem i Marszałkiem Polski Rolą-Żymierskim na 
czele, Gniezno przybiera się w uroczystą szatę 
dekoracyjną. Nowych barw nabierają bramy po­
witalne, a miasto całe stroi się w’ zieleń. Bogata 
dekoracja i iluminacja nadadzą miastu odświętny 
wygląd. (pr) "

Łazienki oddane do użytku .
Łazienki miejskie przy jeziorze Winiarskim1 zo­

stały, w tych dniach oddane do*użytku publicz­
nego.

Z chwilą zupełnego ocieplenia się korzystać 
z nich niewątpliwie będą rzesze mieszkańców 
miasta, jak również zwolennicy sportu pływac­
kiego.

Hołd matkom
Sala Teatru Miejskiego była-w niedzielę ub. 

miejscem pięknej uroczystości, zorganizowanej 
przez gnieźnieński Oddz. PCK ze współudziałem 
wszystkich szkól, a poświęconej matce. Scenę 
zdobił obraz Madonny z Dzieciątkiem, poniżej 
obrazu zaś widniał emblemat PCK: \

Wobec wypełnionej po brzegi sali, zagajenia 
akademii dokonał pełnomocnik PCK na Gniezno 
i powiat p. dr St. Skibski. Nawiązawszy do ob­
chodzonego w całym kraju-Święta Matki, pod­
kreślił, że podobnie jak matka, ratuje i chroni 
organizacja czerwonokrzyska, której przyświeca 
cel ofiarnej pomocy drugim. Zrozumiałym więc 
jest, że organizatorem i inicjatorem „Dni Matki" 
jest właśnie PCK. r

Znaczenie miłości matki, jako czynnika wycho­
wawczego ludzkości, uwypuklił w pięknym prze­
mówieniu ks. kan. Raiter, wskazując także na fakt 
ofiarowania się w ub. roku całej Polski na Jasnej 
Górze pod opiekę Matki Bożej.

Na program akademii, wypełnionej wzrusza-

jącyml deklamacjami i popisami dziatwy i mło­
dzieży, złożyła się współpraca wszystkich s/kól ., 
gnieźnieńskich. Wystąpił więc chór gimnazjum 
męskiego pod batutą p. prof. H. Pejki, wiązankę 
tańców ludowych wykonał zespól Gimnazjum 
Żeńskiego, kujawiaka odtańczył również zespół 
Gimnazjum Kupieckiego. Z deklamacjami i śpie­
wem wzgl. tańcami wystąpiły dzieci sześciu miej­
scowych szkól powszechnych oraz Szkoły Go­
spodarczej. Podczas inscenizacji „Kwiaty" dzia­
twa rozrzuciła na sali cale naręcza bzu, rozdając 
bukiety matkom, które licznie wypełniły wi­
downię, przyjmując najmilsze matczynemu sercu 
hołdy najmłodszych pociech i serdeczne zapew­
nienia o ich uczuciu. *

Cala uroczystość stworzyła szereg tak wdzię­
cznych obrazków, że na pewno pozostaną one 
w sercach matek jako mile wspomnienie, a dla 
dzieci będą przypomnieniem dobra, należnego, 
matkom; tym szarym bohaterkom dnia codzien- 
neg°. (pr)



Nr 1 <1 (COS) Skona a

25044

Nasz,drogi i kochany ojciec, byty zawodowy wojskowy 15 pik. ułanów 
pozuańsKicłi, powstaniec wielkopolski, kupiec, dypl.-drogista, śp.

Ignacy Głuszak
zmarł przeżywszy lat 47.

Odprowadzenie drogich nam zwłok na wieczny spoczynek odbędzie
się w poniedziałek, 26 maja 1947 r.

Obrzycko, pow. Szamotuły

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie i rodzina

Dma 20 maja zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św, 
nasza ukochana matka, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp. 

z Bacciów

Wiktoria Jankowska
przeżywszy lat 86. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 10.30 U kaplicy Bożego Ciała w Dębcu.

W smutku 
„ v dzieci i

Poznan, Polanica, Lwówek, Mas GordTrancja. 
u. Palacza 20.

l>nta 21. V. 1947 r. o godz. 22-tej zmarł po długich 
Cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.
Walenty Kieliszewskl
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej w Górczy- 
nie w sobotę, 24. V. 47, o godz. 10.45. Msza św. od­
prawiona zostanie w kościele parafialnym w Górczynie 
we wtorek, *27. V.. 47, o godz. 6.45.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, 

synowe, zięć, wnuki i prawnuki 
Poznań, Marsz. Focha 175 m. 16. 25084

Przetarg nieograniczony
1 Dyrekcja Okr. Poczt i Te’egr. w Poznaniu ogla. 
sza przetarg nieograniczony na uszycie umiumdu- 
rowania letniego z drelichu* dla pracowników 
pocztowych:

kurtek około 1850 
spodni około 1850

Przetarg rozpocznie się w dniu 31 maja 1947 r. 
v D. O. P. i T„ Wały Zygmunta 8 o godz. 11-tej.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych w zalakowanej kopercie z napi­
sem; „Oferta na szycie mundurów letnich’1, które 
należy wrzucać do skrzynki ofertowej, umiesz­
czonej w holu budynku Dyrekcji.

Bliższych informaęyj, oraz opisy techniczne 
otrzymać można w D. O. P. i T. pokój 131,

Wadium ustala się na l°/’o od oferowanej sumy, 
które należy wpłacić na rachunek Dyr. Okr. 
Poczt i Telegr. .czekiem P. K. O. na konto V-3200. 
Dowód wpłaty dołączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sóbie prawo wyboru ofe­
renta bez wzg ędu na ceny oraz uinieważniem a 
przetargu bez podania przyczyny. 5-523
----------------------------------- ;—Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Lubu­
skiego w. Gorzowie posiada
tarlaki do oddania w administrację
poręczającą.

Reflektanci mogą się zgłaszać w godzinach 
urzędowych w Dyrekcji, Oddział Przemysłowo- 
Hand owy w Gorzowie nad Wdartą, ulica Dą­
browskiego 16.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Gorzowie

X 5-379Zn. UZ/PH/661/2

Wome posady

Pomocnica domowa potrzebna 
zar^z. Matuszewski. Góralska 
12 (Sołacz). 5-462

Fryzjerka, pomocnik fryzjerski 
na stałe. Szydłowski, ul. Sło­
wackiego 34. 24597

Ksiegowy-a bilansista potrze­
bny zaraz Gminna Spóldz;elnia 
Samopomoc Chłopska, Mogil­
no. 5-508
Ekspedientka rzeżnicka, zaraz. 
Sokoła 7, Winiary. 24878

Potrzebny starszy samotny 
człowiek do pasienia krów. 
Zgłoszenia: Graniczna 12 ni. 7.

25081

2 magistrów farmacji z pra­
ktyka zaangażuje na stale ap­
teka Centralna w Bydgoszczy. 
Aleje 1 Maja 27. 24514

Rutynowaną ekspedientkę z 
długoletnią praktyką do skle­
pu spożywczego przyimie za­
raz' Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa w Zielonej 
Górze, plac Lenina 6. 5-543

Dwe 
dziewczyny 

do lekkich prac i silny
CHŁOPAK.

Wytwórnia zabawek, 
ul. Kozia 8. 24957

24 bm. o go-

pogrążone 
rodzina

Krojczyni bielizny męskiej, si­
ła wykwalifikowana. Zgłosze­
nia St. Cegłowski, Rooserelta 
11, I ptr.__________ 24796
Gosposia do prowadzenia do­
mu, na dobrych warunkach, 
zaraz potrzebna Poznań, Pół­
wiejska 39 m. 8. 24960

Samodzielną gospodynię zaraz 
poszukuje samotny. Wyjazd na 
Warmię. Zgłoszenia 27. V.,
godz. 15 do 20, Szewska 11 
m. 9a. __________  24886
Księgowy samodzielny korę-, 
spondent, kawaler, potrzebny I 
zaraz do biura Państw. Mająt­
ku, piszący biegle na maszy­
nie z znajomością księgowości 
gosp i spraw ubezpieczenio­
wych na warunkach Zakładu 
Zbiorowego, grupy III. kat. b. 
Zgłoszenia z życiorysem, oraz 
odpisami świadectw, których 
sie nie zwraca przyjmuje adm. 
Zespołu Polski, Zakrzewo, 
poczta Belęcin, pow.

Okazja
Lewary ___ , __
szynowe — Gaśnice — 
Wełnę żużlową — 
siarkę do trawy 
Sznury do 

sprzeda
„ARTEBE",
nr 10.

Śruby ma-

, Ko- 
I — 

worków

Kantaka
5-481

SMOŁA
szamoty, nity, inne mat. 
bud. hurt
„Wosta", Katowice,
Moniuszki 12 5-91

KAAAA aAj

Tel. 40-41Tel. 40-41

Ca/e Qeocęe 
Śniadalnia Kawiarnia 
w Poznaniu Al. Marcinkowskiego 1 3

Zaprasza Szanownych Gości na 

WIECZOREK TANECZNY 
w sobotę dnia 24 maja 1947, poczętek 

od godziny 21.30
Poleca wyborową kuchnię

Obficie zaopatrzony bufet 
Ceny bardzo przystępne

Gospodarz

KONCEPTY
W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM
W dn. 25 i 26 maja br. koncertować będzie 
orkiestra dęta Zakładów Siły, Światła i Wody 
pod bat. znanego kapelm. Stefana Sternalskiego.

Początek koncertów o godz. 17—20-tej. Wstęp wolny. 
24899

CZUBEK iSka
Poznań, Libelta 10

Tel. 36-91
Odwrotna wysyłka
wagonowo i drobnicą

r.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 
12 000 000 sztuk butelek typu monopolowego 

o pojemności 1 1 
20 000 000 sztuk butelek typu monopolowego 

o pojemności 0,5 1 
10 000 000 sztuk butelek typu monopolowego 

o pojemności 0,25 l 
sukcesywnie od 1-go lipca do 30 września 1947

Ofert}* z podaniem ceny loco wagon st. załado­
wania, terminu dostawy oraz warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach, bez 
żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta 
na dostawę butelek monopolowych14 do Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w War­
szawie, ul.^Leszno 1 (Kancelaria Główna, pokój 
nr 111) do godziny 11-ej dnia 16 czerwca 1947 r., 
po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć 
kwit wadialny na sumę zl 30 000 (trzydzieści ty­
sięcy).

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z 
oferty, prawo wyboru dostawy bez względu na 
wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30-u dni od dnia 
otwarcia.
Wad:a. dotyczące nieprzyjętych ofertbędą zwró­

cone najpóźniej w terminie 10 dni po otwarciu 
ofert. 5-521

Karmelki Herbatniki
Praliny Pierniki

Pomadki Wafle

%

WSZYSTKIE GATUNKI
ircz ograniczefi

Centrala Sprzedaży
Państwowego Zjednoczenia Przemyślu Cukierniczego

Warszawa-Praga, ul, Zamojskiego 28
Oddział w Poznaniu, uL Cieszkowskiego nr 1

5-451

co

•A
U»
O

<UOMCZ^

Maszyny
do- pisania i liczenia 
naprawia — przerabia 
fachowo i kupuje na­
wet połamane na części

Kamzol i Wacławski
Poznań. Masztalarska 8a 

Tel. 49-93. 24547

Rentgen
diatermia, Pantostaty, 
kwarcówki, „Solluxy", 
aparaty i części 

sirtat zamiana.
„ZETHA", Bytom,
ul. Brzezińska nr 3. 
Tel. 23-02? 5-539

t Ubranka do I Komunii św. I
A iV poleca w wielkim wyborze
|| po cenach przystępnych

g Tani Zakup - Feliks Konieczny |

•
 Garderoba męska i chłopięca, płaszcze /ą

damskie, materiały, odzież zawodowa
fi .7? POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego nr -46 0

UWAGA: wejście z Rynku Jeżyckiego — łelefon 34-61 i 39-16 y

9

9

s

Smar do wozów
gat. prima, ałun chro­
mowy, dwuchromian po­
tasu, tran — pasta, po 
cenach najniższych po­
leca

Hurtownia Drogsryifia 
WtflDYSDW MISER

Poznań, Półwiejska 39, 
tel. 19-63. 23939

■' I

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Po­

znańskiego ogłasza przetarg nieograniczony na 
roboty murarskie i ciesielskie przy rozbudowie 
osady Nadleśnictwa Poznań w Dziewiczej Górze 
(Czerwonak).

Podkładki otrzymać można w gmachu D. L. P. 
przy u.l. Gajowej 8/10 pokój 20.

Termin otwarcia ofert wyznacza się na dzień 
27 maja 1947, r„ godz. 11-ta w gmachu Dyrekcji 
L. P. ul. Gajowa 8/10 pokój 21.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Poznańskiego 

w Poznaniu*5-524

Krowy mleczne
i hodowlane na sprzedaż.

Rolnicza Centrala Mięsna — Wydział Hodowlany, 
n Poznań, Rrzeźnia Miejska — Telefon 13-28. 

24970

ISW-HiK&l
poszukiwani do zakładów pracy Cent. Zarządu 
Państw. Przemysłu Fermentacyjnego, Oddział 
w Wrocławiu — Wynagrodzenie według umowy. 

Zgłoszenia nadsyłać; Wrocław, ul. Lelewela nr 2.
5-536

CENTRALA RYBNA 
poszukuje 3-4 pokoi 

włącznie z magazynem 
w śródmieściu - dzierżawa

Poznań, ul. Działyńskich 7
5-537

OfSOO/WF X”--’nran«k
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-me) rano do 20-te], w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10. 1 piętro. — Tel. 64-75 — Za terminowy druk ogło-

**■ szeń Administracja nie odpowiada.

l Jednostka wrojskowa 2381
I Gniezno, Grunwaldzka poszu- 
| kuje wykwalifikowanej ma- 
' szynistki. Warunki przyjęcia na 

miejscu. Oferty z życiorysem 
pod powyższym adresem.

5-528

Hurtownia cukierków poszuku­
je chłopca do posyłek. Rzeczy­
pospolitej 8 m. 5. 24977

Dziewczyna do pracy domowej 
— gotowaniem — praniem 
potrzebna zaraz ze spaniem. 
Siemiradzkiego lOa ni. 8, Ko- 
kowićz.__________ rźTńi
Uczeń piekarski z prowincji 
potrzebny. Sobkiewicz, Dabrow_ 
skiego 86.
Potrzebuję człowieka na depu­
tat z dwoma posyłkami. Osika- 
Winiary. _______ —-

Stolarze potrzebni. Mostowa 
26, stolarnia. 25028

Krawcową biegłą na maszynę. 
Św. Józefa 6 m. 13. 25024

Potrzebna dziewczyna do 
wszystkiego — przychodnia. 
Ostrobramska 30 m. 3. 25015

liczeń piekarski potrzebny za­
raz. Piekarnia, ul. Główna 58. 

25013
Chłopiec do pracy potrzebny.
Szlifiernia Dudziak, Szkolna 2. 

25046

Znająca szycie potrzebna. —
Jackowskiego 32 m. 7. 25040

Gosposia dawniej dworska po­
trzebna zaraz Poznaniu. Adres 
wskaże-,,Gł. Wlkp.“ąnr 25005.

Uczeń oraz chłopiec do posy­
łek zaraz. Zakład dentystyczne, 
Marsz. Focha 96 nr. 5. 25055

Przyjme czeladników malar­
skich. St. Kajewski, Szymań­
skiego 5, tel. 42-92. 25066

Spawaczy młodszych poszuku­
ję. Brzeskiauto, til. Jak. Wujka 
nr 8. 25070

Krawcy na dobrą miarową pra­
cę potrzebni od 27. V. 47. Za­
kład krawiecki, A. Białek, Po­
znań, Roosereita nr 8 m. 1.

25056

Młodszy pracownik biurowy 
potrzebni’ zaraz. Wielkopolska 
Spółka Budowlana, Poznań, ul. i 
Marsz. Focha 130/132. 25072

Pomoc domową, przychodnią,
2 razy tygodniu, poszukuję. | 
Walki Młodych 8 m. 4, od i 
13—15 godz.__________25139 ,
Stolarzy kwalifikowanych na 
bkna i drzwi przyjmie zaraz 
P. S. B. Focha 89. 24839

Spółdzielnia Budowlana
Postęp" Poznan, Po- 

plińskich 4, przyjmuje 
murarzy (tynk arzy) 

cieśli
robotników

24710

Zjednoczenie P. M. B.
Poznań, 3-go Maja 5.

pny in s gośta
do lat 20. 25069

Pomoc domowa potrzebna na­
tychmiast. Matejki 38 m. 9.

24998
Chłopiec wzgl. dziewczynka 
potrzebni do lekkich prac w 
gospodarstwie pod Poznaniem. 
Zgł. Chwaliszewo 9 (rzeźnie- 
two). 25033

Młodszego
pracownika biurowego z ładnym charakterem nisma 
przyjmę

Wojciech Ulrych
Sprzedaż Kwasu Węglowego

Poznań, Patr. Jackowskiego 11. 24798

Poszukujemy przedstawicieli. 
Dochody intratne. Of.: ,,Vao“, 
Katowice, skrzynka pocztowa 
376. ______5-538
Magister (a) z praktyką potrze­
bny do apteki w Poznaniu. Wia­
domość: Dąbrowskiego 34 ni 4. 
dla aptekarza. 25060

Cholewkarza — cholewkarkę, 
stebnerkę potrzebuje. Z. Kę­
dzia. Poznańska 37, Pracown:a 
cholewek. 25054

Fryzjerka potrzebna zaraz — 
! Dąbrowskiego 33. 25143

Potrzebna starsza pomoc do­
mowa z gotowaniem, znająca 
gospodarstwo wiejskie. Zgło­
szenia: Graniczna nr 12 m 7. 

25082
Potrzebna uczciwa dziewczyna 
na gospodarstwo 30-morgowe 
zaraz. Wł. Skrzypczak, Sieków- 
ko, pta Przemęt, pow. Kościan, 
st. kol. Błotnica. 5-544

Poszukujemy 
sekretarki rutynowanej, 
praktyką, dobrej maszy­
nistki. zaraz lub od 1 
czerwca ^7. Oferty z 
odpisami świadectw, ży­
ciorysem własnoręcznym 
i warunkami do Spół- ; 
dzielczy Browar Robot- ? 
nik w Cza-nkowie, woj. > 
noznańskie. 5-453 i

"'zuUa posady
Księgowy bilansista biegły w 
przebitkowej, szuka dorywczej 
pracy. Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 24948._________________
Uczciwa z gotowaniem szuka 
posady, tylko Gdańsk — Gdynia. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 25064.

Inteligentna pani poleca się 
jako opiekunka na s;.acerv z 
dziećmi. Oferty ..Glos Wielko- 
polski" nr 24983.________
Ślusarz szuka pracy, także ja­
ko konwoj Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 24988.

Nadleśnictwo Państwowe Lisek DLP. Okr. Legnickiego 
przyjmie zaraz

50 stałych i do 100 sezonowych 
robotników leśnych

do wyróbki zrębów na warunkach umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia: Lisek, poczta Kleszczowa, pow. Bolesławiec, 
st. kol; Wierów (Lisek) — Nadleśnictwo Państw. Lisek.

5-540

Nauka Adler 2,5 Itr. na chodzie — ul.
Potockiej 3. 24650

Korespondencyjne Kursy Księ- | 
gowości. Informacje: Lublin, i 
skr poczt. 105. 5-195 |

Tańców nowoczesnych wyucza ' 
Adela Szczurkśwna -j- Jan 
Szczurejc, aleje Marcinków- I 
skiego 2a 24044 ;

Kto przygotuje do malej matu- . 
ry g;nui handl. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 24949.

Bedford 3-ton., nowy, sprze­
dam. Tel. 36-36. 24753

Letnie pantofelki z taśmy i p(|5- 
tna, eleganckie drewniaczki 
poleca Pracownia. Focha 64.
______ _______________23597 
Na sprzedaż samochód Adler 
Tryumf na chodzie w dobrym 
stanie. Zgłoszenia f-a Galicki, 
Poznań, Dąbrowskiego 83.

5-441

Sprzedaże
Meble różiie wielki wybór Ko­
rzystnie. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6. w podwórzą 217Ó4

Materace, ramy sprężynowe, i
tapczany, sienniki, worki,
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr.,’ tel. 36-31. 22374

Kamienicę przy główne] ulicy 
składami 5.500.000,—, willę 
idealną połowę z ogrodem 750 
tysięcy. Metelski, Marcina 13.

________________24537
Sypialnie, jadalnie nowoczesne 
okazyjnie. Kopernika 3, sto­
larnia. 24393

Piekne modele drewniaczków 
poleca hurtowo „Botina" Kra­
ków, Stradom 5. 22833

Kuchnie, jadalnie, sypialnie 
poleca w dużvm wyborze Przy­
bylski, Szewska 20. 22973

Foto-aparaty, artykuły fotogra­
ficzne, teodol ty, prace ama­
torskie. Fotoma Szkolna nr 11. 
tel. 25-59. 4-783

Samochód-limuzyna „Hansa", 
czteroosobowa, wygląd jak no­
wy, sprzedam. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „5,712". 

24748

Wózek dziecięcy (autko) nowy 
sprzedam. Raczyńskich 9 m. 
14. 24894

Radioodbiorniki z elektryczny­
mi adapterami poleca F-a Kon­
takt. Szkolna 13. tel. 10-01.

__________5-316
Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akordiony, akumulato­
ry, anody, baterie, płyty gra­
mofonowe, łańcuchy rowerowe, 
pompy, siatki, poleca najtaniej 
..Radiomechanika", Poznań, ;
św. Marcin 25. 24752 i

Maszyna trykotarska, wzór 90 
nieużywana, na sprzedaż. Wol­
sztyn, Poznańska 19. 24907

Radioodbiornik, lampy radio­
we, instrumenty muzyczne, 
maszyny szycia, pisania, licze­
nia, patefony, rowery, garde­
roba, obuwie, rozmaitości, ku­
puje — sprzedaje Poznań, Sło­
wackiego 39, skład. 24862

Komplet maszyn olejarskich 
prasa hydrauliczna, motorem, 
transmisją, pasami, sprzedam. 
0fertv „Glos Wielkopolski" 
nr 5-513.

I
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Pianino okazyjnie sprzedam.
Strzałowa’2 m. 10. 24760

KueF.nie korzystnie polecam
Stolarnia Górczyn, Sielska 36. 

24816

IZegarmistrzostwo, warsztat ra­
diowy, pierwszorzędny skład 
wydzierżawię lub sprzedam.'— 
Oferty „Gł. Wlkp." nr 24995.

1 tonówkę na chodzie, sprze­
dam. Dąbrowskiego 42, war­
sztaty. 24924

Kuchnie poleca korzystnie Sto­
larnia, Strumykowa 1. 24847

Sportka na sprzedaż. Ul. Umiń­
skiego 7 m. 17. 25035

Kuchenkę gazową do pieczenia, 
rower męski. — Traugutta 29 
m. 3. 25001

Pianino pierwszorzędne, sprze­
dam. Kopernika 6'm. 12.

24950

Sportka 3000,—, rakieta an­
gielska 1500,—. Zwierzynie­
cka 7a m. 10. i 24997

Maszynę krawiecką .,Singer". 
Ul. Sokolnickiej 5a m. 1. 
___________________ 24827
Dynamo DKW. akumulatory 
6 V używane, Świerczewskiego 
26 m. 3, godz. 15—16.
_____________________ 24981
Leżanki, tapczany, fotele, ma­
terace. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).
 5-427 
2 opony 16X525. Kozłowski, 
Mickiewicza 17 m. 3. 25063

Odpadki skóry wierzchniej ku­
puje Leon Kokot, Paderew­
skiego 11. 5-192

Katel ogumowany 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hątech**, św. 
Marcin 65. ' 23090

Opony, dętki, samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość, ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 5-287

Szachy i szachownice kupię.
Telefon 29-55. 25027

Tokarnię kupię, małą stołową.
Zgłoszenia: Dąbrowskiego 24 
m. 16. 24999

Kupię maszynę do kopania tor­
fu,, oraz kompletną prasę. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 24890

Gaziki — podszewki 
do kostiumów, ubrań, 
płaszczy 

poleca
w wielkim wyborze 

T. Andrzejewski, Poznań,
Szkolna 12. 19453

2 ortopedyczne aparaty (Pro- 1 
tezy) ustalające i podtrzymu­
jące lewą i prawą nćgę sprze-! 
dam. Śniadeckich 6a m. 1.
 24996 ' 
Zgrubiarka (Sztauchmaszyna) ! 
bardzo dobrym stanie sprze- , 
dam. Jezierski, Dopiewo pow. I 
Poznań. 24992_!

Poznańska Centrala Fortepia­
nów Zygm. Augusta 3. Poleca 
okazyjnie pianina, fisharmonie, 
sprzedaż — zamiana (zakup 
części do pianin). 5-489

Wosk.twkl, farby do powiela­
czy. kalki maszynowe, taśmy, 
maszyny do pisania i liczenia, 
powielacze kupuje Wacław Ro- 
howski i Ska. Zakup — Sprze­
daż i Naprawa maszyn biuro­
wych, Poznań, Mielżyńskiego 
18. Tel. 43-25. 22616

Szkło samolotowe, galalit, 
celuloid, ebonit i ceratę ku­
puję w każdej ilości. B. Gry- 
niecki, Wrocław 38, telefon 
36-36. 24754

Sodę kaustyczną, kalafonie, ul­
tramarynę, chlorek, rtęć kupuje 
Hurtownia Chemiczna, Garbary 
48. Tel. 22-97. 24990

BANK_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
GOŚPOiWbWA
SPOfcirZIElCZIfcO 

GROMADZI WOLNESRODK! PIENIE- 
INE ŚWIATA PRAWI ZASILA PRZY­
JAZNYM KREDYTEM GOSPODARKĘ 

SPÓŁDZIELCZA i

Sprzedani tanio repozytoria 
oszklone. Szkolna 1, Ciszak, 
skład. 24958

Księgarnia, skład papieru, ga­
lanteria, urządzenie pierwszo­
rzędne wydzierżawię lub sprze­
dam. Oferty „Glos Wielkopol­
ski" nr 24994.

Motor 3 KM, 380/660 V, 2870 
nbr., sprzeda okazyjnie Trze- 
czak, Stary Rynek 48. 24962

Tokarnie do tłoczenia żelaza 
o długości 1,5 mtr. w tłocze­
niu, sorzeda Józef Żyto, war­
sztat ślusarski, Jutrosin, ul. 
Wodna 10/12. 5-516

Wózek autko na sprzedaż. — 
Biedrzyckiego 19 m. 4, Łazarz.

25030

Sypialnię dębową, prócz szafy 
sorzedam. Focha 38 m. 5.

25025

PŁYTY stropowa, j
płyty chodnikowe i inne I 
wyroby betonowe, również ! 

prace betonowe
polecają

KOCENT & GOŻDZIEWICZ
. Poznań, ul. Maltańska 2 

Tel. 33-40
24925

Wagę analityczną sprzedam.—
Oferty „Gł. Wlkp." nr 24991.

Ogrodnictwo czteromorgowe za­
budowaniami samym mieście 
(Pomorze) sprzedam. Zielke, 
Poznań, Kopernika nr 3 m. 16. 

25023

Sprzedam młyn parowy w gra­
nicach miasta Poznania, cena 
ugodowa. Goroński, Poznań, ul. 
Świerczewskiego (Bukowska) 
11 m. 14. 25052 1

Ogłoszenia drobne
do bieżącego (następnego) wydania 
Głosu Wielkopolskiego 

przyjmujemy

do godziny 13-tej w południe 
Przyspieszenie terminu przyjmowania ogłoszeń drobnych oka­
zało się konieczne z uwagi na usprawnienie ekspedycji naszej 
gazety na. prowincję. Z nadawaniem ogłoszeń większych (nie 
drobnych) prosimy nie czekać do późnych godzin południowych, 

nawet popołudniowych, lecz kierować je do naszej Admini­
stracji — Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, pierwsze piętro, już 
we wczesnych godzinach rannych (od godziny 8-mej), gdyż 
tylko wówczas istnieje pewność, że zostaną akurątnie i zgodnie 
z życzeniem inserenta wykonane.

•Administracja
„Głosu Wielkopolskiego*’

Zamienią duży pokój 6,80X5,50 
mtr. i duża kuchnia 5,50X4,00 
mtr. śródmieście na mniejsze. 
Peryferie wykluczone. Zwrot 
remontu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 24416.

Pokój samodzielny mały, gaz, 
elektryka, zamienię na większe 
w śródmieściu. Świętosławska 
nr 8. 25042

Szukam
2 pokoje z kuchnią za 
zwrotem remontu lub 
przeprowadzę remont. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 24867.

Poszukiwania
Poszukuję kolegów mego m?ża 

' Janusza Grycza, Brygady Spa- 
i dochronowej, przebywającego 
41—42 r. Szkocji. Prosi sko­
munikowanie się Władysł;: ,va 
Grycz, Chomęcice, p-ta Komor­
niki. 24635

24979 I

Zamienię od 1 lipca 4-pokojo- 
we mieszkanie z wygodami na 
III piętrze w Krakowie naprze­
ciw plant i teatru, słoneczne 
ciepłe, na 4-pokojowe z wygo­
dami w Poznaniu dzielnica Ła­
zarz. Dferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 25008.
------ 1-------------------------------- 
Zamienią opony nowe 600X16 
na 650X16. Zgłoszenia: PNZ, 
Okręg Pozriań, Park Samocho­
dowy, Droga Dębińska nr lb. 

25067

Dzierżawy

Restaurację dobrze prosperu­
jącą, ogrodem rozrywkowym, 
salą na zabawy, 7-mio poko­
jowym mieszkaniem, za zwro­
tem kosztów remontu, okazyj­
nie odstąpię. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 5,794. 
__________ 24955 
Gospodarstwo pierwszorzędne, 
150 morgowe, okazyjnie wy­
dzierżawi Bartkowiak, obroń­
ca, Dopiewo—Poznań. 24903

Kto przebywał w KOP-ie na po­
graniczu z Feliksem Kobylc?a- 
kiem, proszony jest o poda­
nie adresu. Jan Zieliński, Po­
znań, Drzymały 26 m. 1.

24869

Różne

Stoły biurowe, szkolne, ku­
chenne — sprzeda F-a Jan Jur, 
Poznań, ul. Em. Scząnieckiej 3. 

25009

ICEGŁ? z rozbiórki 

TARCICE budowlaną 
DRZEWO opałowe 

sprzedaje 
Wielkopolska Spółka Budo­
wlana, Spółka z o. o., Po­
znań, ul. Marsz. Focha nr 
180'182. Tel. 67-36. 25071

Motocykl setkę na chodzie — 
sprzedam. Piekary 11 m. 2.

25022

Leżankę korzystnie sprzedam.
Poznań, Polna 1 m. 21. 25021

Radio uniwersalne sprzedam.
Poznań, Garbary 7 m. 11.

25020

Sprzedam psa rasowego spa­
niela. Sołacz, Litewska 10.

25014

Platformę na 2 tony na: obrę­
czach okazyjnie sprzedam. — 
Kopczyńskiego 7. 25012

Urządzenie sklepowe, waga, 
gablotki. Dębiec, Grabowa 10 
m. 2. 25010

Samochód osobowy Ford V8 
sprzedam. Oglądać w firmie 
H. Derda, Dąbrowskiego 34.

25007'
Kamienica, 3< składy, centrum, 
3 000 000; dom, 2 składy, 6 
lokatorów, ogród, 750 000, 
miasto powiatowe; dom 5 ubi- 
kacyj, 2 morgi ogrodu, 550 000, 
gospodarstwo 120 mórg, po­
wiat Międzychód, 78 mórg, po­
wiat Gniezno, 1 5000 000,— 
sprzeda. Nowak Wyspiańskiego 
16 m. 1. 25006

AGREGAT
prądu trójfazowego 220—380 Volt

z motorem napędowym Deutz‘a na ropę
o sile 4 KM, prądnica 8 KW, 10 amper 
nadający się do napędu i światła

na sprzedaż

BRSOfl LW, SZOLC I S-KI w POfflMlO
ul. Armii Czerwonej 4 — Telefon 34-80

24969

Willa 2X5 pokoi wypalona przy 
parku Moniuszki 2 750 000,— 
spiesznie sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 25051.

Skład spożywczy dobrze zapro­
wadzony z towarem sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 24986.

Wolf Aleksander na motor do 
transmisji i kierat w dobrym 
stanie — Zielona 7 m. 3.

25045

Uwaga!

Rower męski, dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Jackow­
skiego 33, podwórze lewo, su-, 
terena. 24852

Samochodowe pompki wtrysko­
we i części marki „Bosch", 
„Beru", „Deutz" i „Deckel" 
kupuje stale Michał Gruss, ul. 
Dąbrowskiego 98,111 ptr. 24328

Piły tarczowe, taśnipwe, he­
blarki stolarskie, wyrówniarki 
stolarskie, maszynę blacharska 
do wyrobu kolan kupię. Dom 
Handlowy „Okazja", Grobla lb.

5-234

Wagi precyzyjne, apteczne, la­
boratoryjne analityczne uchyl­
ne lekarskie oraz odważniki 
dostarcza i kupuje Figiński, 
Fredry 1, 23250

Szafę mniejszą do garderoby 
kupimy. Siemiradzkiego nr 3a 
m. 4. 25053

Zamienię 2‘A-pokojowe kuchnią 
łazienką samodzielne w willi 
(Błonia Grunwaldzkie) na l1/s- 
pokojowe również samodzielne 
z przynaleźnościami. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
„5,819". 125126

Uwaga — Obuwnicy! Cholewki 
wszelkiego rodzaju wykonuje 
solida e, szybko, ceny przy­
stępne. tyidział cholewkarski, 
Państwowy Zakł. Szkol, dla in­
walidów, Poznań, Wawrzyniaka 
nr 45. 5-16

Zguby

Unieważniam zagubione świade­
ctwo czeladnicze, wystawione 
Środa, na nazwisko Bolesław 
Górny. 24649

Pieniądz

PARCELE
do 1000 m! Ostrorogu 
lub okolicy spiesznie 

kupię.
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń „PAR**, Ratajczaka 7, 

pod „5,845“. 25138

Pożyczkę odbudowy P. P. O. K. 
większą sumę kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 24618.

Unieważniam zagubione w Zie­
lonej Górze prawo jazdy nr 
13036 na motocykl i samo­
chód na Zbigniewa Wieraszko. 

5-501

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskicgo, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Drut kolczasty kupię. Zakład
Fotograficzny, Daszyńskiego 71 
m. 20. *- 25098

Wytwórnia artykułów sezono­
wych (gwiazdkowych) poszuku­
je większego kapitału do ma­
sowej produkcji. Kapitał za­
bezpieczony. Warunki do umó- 
wy.'Oferty „PAR" Ratajczaka 
7 pod 5,824. 24974

Unieważniam zagubione dnia 
19. 5. br. dokumenty, nazwi­
sko Zygmunt Kucz, Perzyny— 
Zbąszyn, cegielnia ewtl. zna­
lazcę proszę o zwrot pod po­
wyższym adresem. 24877

Akuszerka Jadwiga Gajowiecka 
zawiadamia Wielce Szan. Pa­
nie iż przeniosła się Pniewy, 
ul. Dworcowa 23. Proszę o za­
ufanie. 5-494

Wolne lokale

Leszno 24785 
Rawicz 

Kościan
Cegłęwkażdej ilości, 
również dostawa wa­
gonowa — poleca

Cegielnia
Włoszakowice

Sportkę jak nową sprzedam. 
Stablewskiego 9 m. 7, sutere­
na. 25043

Meble, jadalnia, kuchnia kom­
pletna, szafa, biurko, łóżko że­
lazne, duży stół rozciągany do 
tego krzesła, wszystko w do­
brym stanie, sprzedam. Dębiec, 
Akacjowa 2. 24993

Rower męski w dobrym sta-’ 
nie. Łukaszewicza 1 m. 8. 
_____________________ 25004
Dom nowobudowany wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, przy 
tramwaju 600 000,— sprzeda 
Firma, „Union", Rzeczypospo­
litej 4. 25003

Opel-Olympia czterodrzwiowa, 
górno zaworowa do sprzeda­
nia. Wiadomość ul. Przemysło­
wa 33, warsztat. 25039

B. M. W. — 250 — stan dobry.
Jcskego 2 — Warsztat napra­
wy maszyn. 24975

Wózek autko sprzedam. Lodo­
wa 7a m. 4. 24982

Radio zmienny Mende 4 lamp., 
przetwornica na zmienny prąd. 
Kopernika lOa m. 4. 24985

la KREDĘ malarską — wagonowo
la Węgiel bukowy — wagonowo 

la KIT szklarski — drobnicę 
poleca

Marian Rzekiecki
s-tG Bydgoszcz, ul. Emilii Plater 17-

Program audycyj radiowych na niedzielę, 25 maja
(Zastrzega, się zmiany w programie)

6.57 Audycja poranna; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 Pro­
gram;. 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 
Pogadanka Polskiej Rodziny Radiowej; 9.00 Nabożeństwo z 
Gdańska; 10.00 Audycja regionalna; 10.45 Koncert. W przerwie 
o godz. 11.15—11.20 Chwila poezji (wiersze Steiana Rąwi); 
12.05 Poranek symfoniczny; 13.30 „Niemcy po wojnie" 13.40 
Audycja dla świetlic wiejskich; 14.20 Recenzja; 14.35 Chwila 
Biura Studiów; 14.40 Słuchowisko: „Burza" Wiliama Szekspira; 
15.20 Koncert muzyki polskiej; 16.00 Słuchowisko dla dzieci 
starszych wg Kiplinga pt. „Kapitanowie Zuchy"; 16.20 Nad­
program; 16.30 Dla wsi : „Jak karmić kury nioski", komuni­
katy i muzyka dla wsi; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 
18.15 10 minut poezji — „Poezje Andrzeja Frasika"; 18.25 
Audycja poświęcona Korpusowi Bezpieczeństwa Wewnętrznego; 
18.55 „Zielone Świątki w obyczajach ludowych"; 19.05 

„Uśmiech i piosenka" — „Kapitan Papawa"; 19.30 Reportaż 
dźwiękowy; 19.40 Aktualności dźwiękowe; 19.57 Sygnał czasu; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 „Dla każdego coś miłego"; 
21.00 Z szerokiego świata; 21.10 Reportaż z uroczystości 1000- 
lecia miasta Gniezna oraz Centralnego Święta Ludowego w 
Gnieźnie; 21.55 Transmisja meczu piłkarskiego Polska — 
Francja; 22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Program na dzień następny: 23.25 Muzyka 
tameczna; 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili.

Kon z wozem ogumionym na­
tychmiast. Kozłowski, Podolska 
11 (Sołacz). 25062

Sprzedani aparat fotograficzny 
małoobrazkowy „Welta", Sta­
szica 16 m. 4. 25059

Pianina, fisharmonie poleca ko­
rzystnie Poznański Sk^ad Pia­
nin, Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 25137

Dziecięcy stolik i krzesełka —
Żupańskiego 13 m. 7. 25095

Magiel, lodówkę korzystnie 
sprzedam. Czajcza nr 4 m. 5. 
_____________________25094
Wilka ostrego rocznego sprze­
dam. Szwajcarska nr 27 m. 5.

25093

Sprzedam sportke, bieliźniarkę 
antyk,, kartotekę dębową do 
akt. Czesława 12 m. 3. 25090

Wózek dziecięcy sprzedam —
ul. Drzymały 26 m. 1. 25091

Domek drewniany dwa pokoje 
kuchnia wolne pół morgi 
ogród owocowy opłotowany, ko­
lej, Osiedle Szczepankowo, na 
sprzedaż, 300 tysięcy. Oferty 
nr 538 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. 25096

Samochód DKW limuzyna oka­
zyjnie sprzedam. Dębiecka 6 
m. 5. 25068

Urządzenie sklepowe cukierni 
(skład cukierków). Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 25073.

Kupna

Kalkę maszynową, techniczną, 
ołówki, cyrkle, suwaki, arty­
kuły rysunkowe i biurowe ku­
puje księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59. 21815

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań. Kraszewskiego 9b. 5-113

Węże parciane nowe i używa­
ne kupuje „Hatech" Marcina 
65. 22341

Sodę amoniakalną *kupi F-a 
„Słoń" Poznań, Kantaka 7.

22361

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Ka:i- 
taka 10. 5-191

Kalafonię jasną, sodę kaustycz­
na. sodę amoniakalną, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce kupuje 
„Sapona", Poznań, Małe Gar­
bary 2. tel. 49-90. 24022

Wagę. decymalną
z odważnikami, oraz

wózek dwukołowy
kupi

Spółdz. Wydawn. „Czytelnik" — Wydział Kolportażu
Poznań, ul. Daszyńskiego 48. 25034

Lokal handlowy, parter 1 piętro 
ul. Wrocławska, do wynaję­
cia. Oferty „PAR" Ratajczaka 
7 pod 5,805. 24964

Lokal handlowy, »1. Wielka, I 
ptr. do wynajęcia. Zgłoszenia
Górzyński, Wielka 19. 24956

Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową Wydziału 
Wojewódzkiego nr 218 na na­
zwisko Zofia Szczepańska, Po­
znań. 24873

G. Lewicka, Poznań, Kraszew­
skiego 17, wejście Szamarzew­
skiego, poleca eleganckie fil­
cowe, słomkowe kapelusze 
damskie. Fajsony najmodniej­
sze. Wybór wielki. 24620

Unieważniam zagubioną legity­
mację U. P. na nazwisko Po- 
niecka Maria, Poznań. 24863

Filatelistom cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny, Witkow­
ski, Poznań,, św. Marcin 18. 

24756

Unieważniam zgubiony indeks 
nr 1333 na nazwisko Krystyna 
Gąsiorowska, Poznań. *24920

Mereźkę, okrętkę, plisowanie, 
obciąganie guzikóy/. Kręta 7 
m. 3. 24390

Kołdry stare przerabia, nowe 
szyje. Matejki 47 m. 3.

24808

Budynku do remontu
Obrazy oprawia, odnawia 
szklarnia. K. Słomiński, św. 
Marcin 14. 24937

Dźwigary budowlane' prostuje, 
kupuje. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20 m. 14. 

5-286

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze stale kupuje F-a 
„ReMa", św. Marcin 5 (przy 
placu Hoovera). Tel. 44-07.

23094

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,^ 
naprzeciw Dworca Za-2 
chodniego, Tel. 63-31."

Willę, dom wypalony albo u- 
szkodzony kupię. Oferty nr 
1693a „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 24313

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 22922

Przednie zawieszenie do Mer­
cedesa, 170, kupię, tel. 77-06 

24814

Willę z ogrodem w Poznaniu, 
kupię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24788.

Nożyce 
krawieckie
(kilkanaście par) dobrej 
jakości

kupi
Poznańska Fabryka Wor­
ków, Przemysłowa 33. 
Tel. 18-45. , . 24959

Parcelę pod budowę, Puszczy­
kowo, Puszczykówko. Of. cenę 
„Głos (Wielkopolski" nr 24791

Silnik prąd stały, 440 V, 
5—6 KM niskoobrotowy, spie­
sznie, tel. 88-36 i 91-98.

24823

Kamienice, wille, parcele po­
szukuje Gruszczyński, Wawrzy­
niaka' 22, tel. 13-26. 25080

Kupi pasy skórzane 5,50 m 
długi, szeroki 8—10 cm, 5,70 
m długi, szeroki 4,5 cm (nowe, 
używane). Dembińscy, Puław­
skiego 13aŁ (mogą być dłuż­
sze)?________________ 25076
Regulator do Deutz-Motor, ro­
pny, do drezyny, kupię. Oferty 
z ceną „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „5,840". 25134

Poszukuję kupna kotła do two­
rzenia pary objętości 10—12 
m3. Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „5,827". 25131

ampułki, 
butelki, 
korki
stale kupuje

Spółdzielnia Farmaceu­
tyczna, Poznań, ul. Wro­
cławska 39 — Tel. 26-42 

24973

Zamiana
Silnik zamienię prąd stały z 
3 KM na 5—6 KM niskoobro­
towy, spiesznie. Chwaliszewo 
72. • 24824

4-P0K0J0WE
komfortowe mieszkanie 
w Toruniu

zamienię
na takież lub 3-pokojo- 
we w Poznaniu.

Of.: Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „5,841". 25135

Zamienię 2 pokoje kuchnia 
śródmieściu na takie same lub 
mniejsze. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 25018.

Blok z tłokami do motocyklu 
Puch „200“ setkę. A. Mul- 
czyński — Z. Szatkowski, 
Poznań, Śniadeckich 10. 24880

Zamienię 2‘/j pokoju z przyna- 
leżnościami na większe, naj­
chętniej Focha, koszta zwróć *. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 25065.

na lokale biurowe 
(najmniej 100 ubikacyj) 

poszukują 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie Zarząd Centralny

Zgłoszenia :
Ratajczaka 15, pokój 8, tel. 35-38, 14-08 

_____ 5*527

Fotografie do Komunii św. po­
leca Ignaszak. Zakład Fotogra­
ficzny, Daszyńskiego 71. 25097

Gotuję i piekę na uroczystości 
rodzinne. — Dąbrowskiego 42, i
m 4. 24900 I

s
Na pokój wspólny przyjinę pa­
na własną pościelą — ul. 
Wspólna 21 m. 8. Zgłoszenia: 
18—21. 25011

Okazyjnie i spiesznie sprzedam 
skład z urządzeniem lub bez. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 24976.

Skład
narożnikowy

na Łazarzu przy ul. 
Granicznej nr 15

do wynajęcia.
■Wiadomości: Focha 55
Skład skór. 25032

Szuka lokalu

Szukam składu w centrum, za 
dużym wynagrodzeniem. Po­
ważne oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24875.

Unieważniam zagubione na 
dworcu w Poznaniu następu­
jące dowody: legitymację służ­
bową nr 1122 wystawioną 
przez Wojew. Urząd Ziemski 
w Szczecinie, kartę ewiden­
cyjną motocykla nr M-82283, 
kartę rejestr. R. K. U. Wieluń 
nr 13452, wystawioną na na­
zwisko Dombek Edward, Cho­
szczno. 24911

Zgubiono trąbkę niklową wraz 
z futerałem, tłumnikiem i sto­
jakiem w ok. Sokoła L Szydło­
wskiej . Uczciwego znalazcę pro­
szę o oddanie za wynagrodze­
niem pod adres Szydłowska 13 
m. 2. 24917

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną na nazwisko Eu­
geniusz Handke, Bolesławiec.

24945
Wynagrodzenie dam za zwró­
cenie zagubionych dokumen­
tów osobistych. Dyonizy Dycz- 
kowski, Poznań, Żupańskiego 
2 m. 4. 24910

Unieważniam zgubione zaświad­
czenie RKU Krosno i zameldo­
wanie z gminy Radzula na na­
zwisko Józef Majewski, Drosz- 
ków, pow. Zielona Góra. 5-542

Fachowiec na przetwory owo­
cowe, warzywne, soki, wina, 
likiery szuka zainteresowa­
nych. Oferty wyczerpujące z 
podaniem warunków Księgar­
nia „Czytelnik" Zielona Góra. 

5-502

Pensjonat Ciechocinek całkowi­
cie odremontowany, 26 pokoi, 
nowe meble, zaraz oddam w 
dzierżawę. Andryszewski, Cie­
chocinek,' magistrat. 5-503

Matrymonialne

Samodzielna z wyższym wy­
kształceniem osoba, posiadają­
ca dobrze prosperującą firmę 
z braku znajomości i czasu po­
zna bardzo kulturalnego pana, 
około 40 lat, bez nałogów, o 
miłem podejściu, który pomógł­
by jej w prowadzeniu i rozwi­
nięciu firmy. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24902.

Wdowiec samotny, po pięćdzie­
siątce, nieruchomość, wolny 
skład najlepsze położenie, 
dwupokojowe, ^meblowane tnie 
szkanie, miasto powiatowe, 
zapozna stosowną panią, wdó­
wki niewykluczone, cel ma­
trymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski*' nr 5-511.

Modystka, 39 lat, posiadająca 
własną pracownię, zapozna bar­
dzo inteligentnego i religijne­
go pana do lat 45, który po­
mógłby w prowadzeniu inte­
resu. Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 24978.

■

Kawaler szuka umeblowanego 
pokoju zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25057.

Sklepu możliwie z pokojem 
śródmieściu poszukuję. Zgłosz. 
tel. 68-36, lub of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 25029.

Poszukuję mieszkania 2l/s po­
koju z kuchnią za zwrotem rc- 
rfiontu wzgl. kupię z meblami. 
Oferty: „Gł. Wlkp-." nr 25058.

Technik Cegielskiego poszukuje 
pokoju, cena obojętna. Oferty 
nr 534 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. 25092

WEŁNĘ owczą
stale kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty 22120

WEŁHA
Składu śródmieściu poszukuję. 
Zwrot kosztów remontu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 25000,

SKUP— WYMIANA HURT 
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu — 

Cerftrali Krajowych Surowców Włókienniczych
Poznań, Roosewelta *99, tel. 70-57 
O'Xzlał w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, lei. 33-13 

Biura czynne od 8-15-tei, w soboty od 8 13-tei

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15, zł; większe wśród 
drobnych l-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,—- zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr zL Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj- 
mniejsze ogłoszenie 120,—- zł); dla poszukujących posad i osob, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— "zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80, zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb - każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie- 
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
na miesiąc czerwiec: miesięcznie w Poznaniu w agenturach i kioskach zł 85.— ; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca 

w Urzędach lub u listonoszy)? na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem: „Czytelnik“-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
‘ ~ , Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—29913
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